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Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpiatnie początek dru- 
kującej się obecnie w dodatku powieściowym 
jednej z najcenniejszych, wyczerpanych w han- 
dlu księgarskim powieści Bolesławity p.t. 
„Bozimienna”. 


Po wyroku. 


Kraków, 26 listopada. 
Wczoraj wieczorem zapadł w Berlinie wy- 
rok w procesie Kwileckich, który w wielkiem 
Dapięcia utrzymywał, od dłuższego czasu, opi- 
nie publiczną zarówno w Niemczech i w Pol- 
sce. Jak było do przewidzenia, wszyscy oskar- 
ĉeni zostali uwolnieni. Tym wyrokiem kończy 


| Się proces karny — otwiera się natomiast 
(vole do dyskusyj na temat zbyt nas 


bliski i 
żywotny, aby mad nim przejść można do po- 
rządku. 

Przebieg całego procesn i jego epilog. mo- 
Wy obu prokuratorów, Mueliera i Steinbrechta, 
dostarczyły niezbitego dowodu, że zarówno 
śledztwo sądowe, jak akt oskarżenia, były wy- 
Tazem tendencyjnej roboty politycznej i miały 
dą celu nie wymiar prawa i ukaranie zbro- 
dni, ale przedewszystkiem zniesławienie imie- 
Blą polskiego. Zdredził tę tendencyę prokura- 
tor Mueller, gdy akcentował kilkakrotnie poi- 
Ski charakter oskarżonych i gdy wzywał sę 
-uow przysięgłych do „wytrąćżnia broni z rąk 
ludzi, którzy w zawziętej 
tab. narodowej) buntują się przeciw nasz e- 
Mu (t. j. pruskiemu) porządkowi państwo- 
wemu*, 


raski wżarł się tak głęboko w 
u pruskiego, że sądownictwo 
nka do ludności polskiej, nie 


SE A dy prame nio ma uss M puli- 
Ke do czynienia, Wyszło to ne jaw, i to w 
całej ohydzie, właśnie przy procesie Kwile- 
“Rich, Niemieck 
Że wyzazały się tutaj rażące braki i błędy 
brocedury karnej, wymagające jak najszybszej 
korektury. Nie dośpiewano motywu, dlaczego 
Właśnie ta sprawa wywlokła je na świa- 


L 


Najpierw tedy hr. Hektor Kwilecki. Ten ma- 
gnat polski, reprezentujący do niedawna opi- 
nię polską w ciele matawoiawczem niemie- 
ckiem, wywołał właśnie cały proces, wyprze- 
dzał i uzupełniał robotę sędziów śledczych, 
dostarczał im materyału, jak się pokazało, je- 
dnostronnego, nie żałojąc na to własnych fun- 
duszów. Zapewniał, że nie rczchodziło się mu 
o fortunę, bo dość jest majętaym, a na dowód 
|swej beziuteresowności zrzekł się, — natural- 
gide co do swej osoby tylko -- majoratu wró. 
biewskiego. On bronił jedynie „roda* Kwile- 
ckich przed wtargnięciem do niego... przy- 


; błędy, 


Nie wchodząc w rozmiary abnegacyi finan- 
sowej hr. Hektora, zanważyć mnsimy, że dla 
nas jest motyw ten równie mało ważny, jak 
cała kwestya salwowania rodu Kwileckich. — 
Nam zależeć może i mnsi jedynie na tem, aby 
kawał polskiej ziemi dostał się w uczciwe 
polskie ręce, któreby nie spiamiły się ju- 
daszowewi srebrnikami komisyi kolonizacyjnej, 
któreby nie trwoniły grosza polskiego i nie 
sprowadzały hańby na polskie imię. A gdzie 
się zrodzi tych rąk właściciel i jak się uro- 
dzi, „dobrze* czy źle, „wysoko* czy nisko, — 
to dla nas kwestya obojętna. 

Ten motyw zatem, „który rzekomo jedynie i 
wyłącznie był bodźcem śledczej działalności 
hr. Hektora, dla szerszego ogółu polskiego 
schodzi do zera, — a pozostaje fakt, że posą- 
dzenie o zbrodnię, które wyszło od niego, spo- 
czywało na podstawie tak niepewnej, iż nawet 
pruski, hakatystyczny prokurator wzmocnić i 
utrzymać jej nie potrafił. 

Przedstawiciele magnackich rodów polskich, 
dziedzicząc ich przywiieje i łatyfundya. wraz 
z urokiem przeszłości i finansową zamożno- 
ścią, — muszą poczawać się także do wyższej 
sumy obowiązków obywatelskich, jeżeli nie 
mają obniżyć się sami do rzędn społecznych 
pasożytów. Wyższą moralną miarę musimy dla 


solidarności|tego przyłożyć do oceny postępowania hr. He- 


ktora Kwiłeckiego, — nie mniejszą do życia 
tych krewnych jego. których on, w interesie 
awego rodu, postawił przed kratkami sądo- 
wemi. 

Hr. Izabeila Kwilecka, jako kobieta i ma- 
tka. obndzała litość, potęgującą się w miarę 


m, jak tylko tendencyjnem, tego iak wpadały motywa aktu ockarżanie s= 


1 oua 1 je] małżonek s4 wolni, wychodzą swo- 
|bodnie z sądu moabickiego. Ale po nich zosta- 
je wspomnienie i obraz ich przeszłości, ich po- 


i świat prawniczy przyznaje, | życia małżeńskiego. ich gorszącego marnotraw- 


stwa. To zostaja w aktach opinii publicznej — 
to wraz z majoratem wróblewskim odziedziczy 
kiedyś ów chłopczyna, o którego toczyła się 
walka przed kratkami sądowemi, którego po- 


© dzienne? Sąd wyzyskał luki. nagiął do|chodzenie poddawano opinii rzeczoznawców. — 


Swoich intencyj zbyt giętkie postanowienia 
brocedury karnej, bo szło przecież o wywle- 
Czenie ma światło dzienne... brudów pol- 
skich. 

A przyznać trzeba, że, mimo awalniającego 
Wyroku, zamiar ten udał się w znacznej cze- 
Ci. Bo nie da się chyba zaprzeczyć. że cały 


Czy świat i życie pchną go na tory, na któ 
rych znajdzie poczucie obowiązków obywatel- 
skich i prowadzenia takiego życia, aby nigdy 
i nigdzie wstydzić się go nie potrzebował ? 
Nad epizodami i morainemi Eonsekwancyami 
procesu hr. Kwileckich nie potrzebujemy łez 
ronić, ami z ich powodu rozpaczać. Przecież 


proces Kwileckich zostawia przykry nad wy-| równocześnie gdy, dwa magnackie rody polskie, 


Taz posmak, — i gdyby się nas dzisiaj zapy- 
j tano, po której, z dwóch stron spornych, były 
i nasze sympatye, odpowiedzieć musielibyśmy 
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Wraz z myślącym ogółem polskiego społeczeń- 
stwa: po żadnej. 


W wielkiem dziele odnawiania Katedry na 
Wawelu mamy do zapisania nowy przyczynek 
niepowszedniego znaczenia. Rozyłośna kaplica 
królowej Zofii, tuż po lewej stronie od głó- 
wnego wejścia położona, przed wiekami jako 
mauzoleam grobowe Matki Jagiellonów wznie- 
siona, otwarła po długiej przerwie napowrót 
swe podwoje, aby nkazać wskrzeszone blaski 
wielkiego majestatn dziejowej przeszłości. Na 
Szarych, zapylonych, pleśnią wieków pokrytych 
ścianach kaplicy, rozbłysła jedna z najwspa- 
nialszych polichromij, jakie zna nasza sztuka 
rodzima, polichromia, która nie ma nic wspól- 
nago z malarstwem dekoracyjnem, a jest naj- 
czystszą sztuką. Natchnienie twórcze znako- 
mitego artysty polskiego wypowiedziało się tu 
wspaniałym poematem epickim, którego ustępy 
l epizody składają się na wielką dziejową opo- 
wieść, wskrzeszającą nam tradycye chwały naro- 
dowej. Z księgi dziejów narodn i księgi wierzeń 
religijnych wydobyty, stanął tu w długim ko- 
rowodzie, szereg postaci sercu polskiemu naj- 
droższych. Stanęli obok siebie święci patrono- 
wie kościała, królowie, mocarze ducha, wojo- 
Wnicy. stanęła uosobiona wielka i ukochana 
Przeszłość. nasza, stanęła cała pamiątek duszy 
bolskiej skarbnica. 

Kto czuje w swej piersi bijące serce pol- 
skie, stanie przed tem nowem objawieniem 
Sztuki rodzimej w niemym zachwycie. I nie 
£dzie wiedziai w pierwszej chwili, co ma 
bardziej podziwiać: ideę, czy wykonanie. Du- 
śą jego wstrząśnie do głębi potężna wizya 
brzeszłości, którą malarz ukazał i towarzyszyć 
mu jąż będzie w ciągu całej wędrówki po ka- 
tedrzę wawelskiej. 

BL kaplicy królowej Zofii można i należy 
tąd rozpoczynać zwiedzanie katedry. 


Kaplica królowej Zotii. 


w imię swoich interesów, staczały harce przed 
sądem kryminainym w Berlinie, przecież ró- 
wnocześnie gdy wywlekano tam przed forum 
publicznem ich życie prywatne, gdy miotano 
podejrzeniami o zbrodnię pospolitą, gdy egoizm 


Twórcą malowideł ściennych kaplicy 
| Włodzimierz Tetmajer. Indywidualność ar- 
tysty tego kojarzy w sobie wszystkie rysy, 
niezbędne do oddania tego nastrojo, jaki bu- 
dzić winny ściany Wawelu. Wbrew przewidy- 
waniom i obawom, Tetmajer nietylko stanął 
na wysokości zadania, ale znailazłszy pole do 
szerokiego rozwinięcia swego bujnego talenta, 
stworzył dzieło pomnikowe. które jest jelną 
z najcelniejszych ozdób odnowionej katedry. 
a swemu twórcy zapewnia tytnł do zasłnżone- 
go w pełni uznania i sławy. 

Ale czas przypatrzeć się freskom. 

Wzrok oglądającego kaplicę zatrzymuje się 
przedewszystkiem na wspaniałem sklepieniu o 
bogatem żebrowaniu kamiennóem. — W” blasku 
złociste; farby goreje tu w samym środku 
sklepienia olbrzymie słońce, rozwinięte z mo- 
tywów korony królewskiej. W pośrodku słońca 
tego widnieje twarz Boga-Ojca w koronie Ka- 
zimierza Wielkiego na tle mozaiki na złocie. 
Mozaika ta, podobnie jak i orły polskie sre- 
brne, zdobiące laskowanie żeber sklepienia, 
malowane są nie farbami, ale metalicznemi la- 
kami na złocie. Daje to obrazowi niezwykle 
oryginalne tło, niby polichromii z prześwieca- 
jącemi poprzez malowidło gwiazdami. 

A kiedy wzrok ogarnąi już tło główne i 
szczegóły malowidła, wyłania się powoli z chao- 
su świateł barw i postaci sama kompozycya, 
będąca wspaniałą alegoryą malarską, splata- 
jącą w sposób pomysłowy i wdzięczny pier- 
wiastek religijny z historycznym. 

W kierunku głównego centrum. wyobraża- 
jącego Boga-Ojca i Niebo, dostrzegamy ruch 
dośrudkowy. Ze wszystkich przęseł sklepienia 
zbiegają się po niebieskiem tle nieba Święci 
polscy, otoczeni aniołkami w postaci dzieci 
wiejskich i wiodą przed tron Najwyższego kró- 
lów, bohaterów i myślicieli polskich. 

Pochód rozpoczyna patryarcha Kościoła pol- 
skiego, św. Wojciech, wiodąc pierwszych Pia- 


jest 


szedł w zawody z prywaią i mętami życia — 
równocześnie, powiadamy, lud polski w zabo- 
rze pruskim zdawał i zdał egzamin ze swej 
uczciwości obywatelskiej, z patryotyzmu i doj- 
rzałości politycznej: utrzymał 13 manda- 
tów poselskich do Sejmu pruskiego. 

To jest pociechą dla has i wskazówką na 
przyszłość. Pociechą jest dla mas, że szerokie 
warstwy społeczeństwa pviskiego wytworzyły 
sobie inną etykę od tej, jaka przebija z pro- 
cesu Kwileckich, i że skandale, jakie przy tej 
sposobności wyszły na jaw, nie są, dzięki Bo- 
gu. cechą naszego charakieru narodowego. 

Wskazówką jest dla nas ten dziwny zbieg 
okoliczności, gdzie szukać winniśmy odrodze- 
nia narodowego i w jakim kierunku pracę na- 
rodową rozwijać. 


korespondencja „Nowej Reformy“ 


Lwów, 25 listopada. 


(Konferencya oświatowa. — Lwów umysłowy i pracu- 
jący i Lwów zdeprawowany. — Frère-Orban redivivos ) 

Przez sobotę wieczorem i niedzielę po połu- 
dniu odbywała się we Lwowie konferenucya 
delegatów stowarzyszeń, działających bezpo- 
średnio lub pośrednio na polu oświaty. Ze- 
(brało się do 150 uczestników, pomiędzy któ. 
rymi większość stanowili przedstawiciele Kół 
miejscowych Towarzystwa „Szkoły ludowej". 
Reprezentowanych było tych Kół jedenaście. 
Cel zebrania stanowiła wzajemna informacya 
o zakresie i postępach działalności poszczegól- 
nych organizacyj, a to dla pewnego ustalenia 
i rozdziału czynności tak, aby nie wywoływać 
konknrencyi w jednej i tej samej sprawie, a 
przeciwnie: wspierać się wzajemnie. Na po- 
siedzeniach wygłoszono cały szereg odczytów 
o działalności poszczególnych instytucyj. Ogól- 
nie biorąc, był to imponujący przegląd dzia- 
łalności oświatowej, reprezentowanej przez 
szereg ruchliwych stowarzyszeń. Z corocznych 
ich sprawozdań znamy zakres działania i za- 
sługi każdego z polskich Towarzystw. Nowo- 
ścią zaś była relacya o żydćwskiej - Toynbee- 
halli. Towarzystwo to posługuje =*  żargonem 
i urządza odczyty bądź wyzośr: bądź po- 


puwarno'nankowe. a utrozmanka j ewein, mu- 
zyką i deklamacyą. Ubolewać i należy, że 
prelegent nie dotknął stosunku działalności 


do społeczeństwa polskiego i nie objaśnił, ażali 
w Toynbeehalii propaguje się zolidarność z Po- 
lakami, czy ekskiluzywność syonistyczną. 
„Wogóle ruch w stowarzyszeniach naszych 
bieżącej jesieni bardzo ożywiony i pocieszający 
a odczyty i wykłady publiczne cieszą się nie- 
bywałem powodzeniem. Pamiętam czasy, kiedy 
odczyt, nawet znakomitego uczonego, lub lite- 
rata z Krakowa czy z Warszawy, sprowadzał 
bardzo skromną, niemal kmpromitającą parstkę 
słuchaczów. Dzisiaj zazwyczaj połowa publicz- 
ności musi odchodzić od drzwi sali prelekcyj- 
nej dla braku miejsca. Dla przykładu streszczę 
repertoar dnia dzisiejszego. I tak: Towarzystwo 
powszechnych wykładów uniwersyteckich urzą- 
dziło od godziny 5 po południn trzy odczyty 
na rozmaite tematy w trzech dzielnicach mia- 
sta. Równocześnie odbyły się prelekcye: w sali 
botanicznej (gospodarstwo kobiece), w Tow. po- 
litechniczuem, w Czytelni katolickiej i w Związ- 


stów: Mieszka, Chrobrego i Dąbrówkę. Ci pier- 
wsi władycy są w strojach pół-chłopskich, pół: 
królewskich. Typowe ich rysy są portretami 
włościan bronowickich. Na głowie Dąbrówki 
koronę tworzy chusta wiejska, przechodząca 
w złociste ozdoby. 

Na drugiem polu święta Kinga wiedzie mę- 
ża swego Bolesława Wstydliwego, za nią Św. 
Jadwiga Śląska Władysława Łokietka i Prze- 
mysława, Św. Salomea toruje drogę Kazimie- 
rzowi Wielkiemu. Jadwidze i Jagielle, a św. 
Kazimierz prowadzi Zygmunta Starego i Zy- 
gmunta Augusta. 

Stefana Batorego prowadzi Św. Jacek, So- 
biego św. Jan z Dukli, a Władysława IV. i 
Jana Kazimierza św. Stanisław Kostka. 

Potem idzie szereg przedstawicieli umysło- 
wości, cywilizacyi i bohaterstwa. 

Św. Wineenty Kadłubek prostuje drogi Ko- 
parnikowi, Kochanowskiemu i Długoszowi, św. 
Jan Kanty poprzedza trójcę idealistów: Mi- 
ckiewicza, Kościaszkę i Matejkę. 

w. Stanisław Szczepanowski wiedzie ks. 
|Skargę, a św. Szymon z Lipnicy generała Hen- 
ryka Dąbrowsk'ego. 

„Wszystkie twarze, z wyjątkiem pierwszych 
Piastów, są wykonane według portretów i ce- 
lują uderzającem podobieństwem i charakte- 
rystyką. Na wszystkich maluje się wyraz sku- 
pienia i powagi. — Tło poszczególnych grup 
w górnej części obrazów zaladniają aniołki 
wiejskie ze srebrzystemi skrzydłami orłów pol- 
skich. 

Dwa wielkich rozmiarów anioły w zbroi ze 
skrzydłami. jeden w koronie ze szczerbcem w 
dłoni, drugi w czapie wielko-książęcej litew- 
skiej z włócznią św. Maurycego, dopełniają 
kompozycyi sklepienia. 

Freski na trzech bocznych ścianach kaplicy 
przynoszą obrazy treści ściślejszej, wiążące 
się z historyą i tradycyą kaplicy. 

A więc na ścianie południowej (ołtarzowej) 


DODDS "zzo"  5.7.. a =" 


ku naukowo-literackim. Oprócz tego na wszech- 
nicy i na politechnice obradowało razem ośm 
kółek naukowych młodzieży nad specyainemi 
referaiami kolegów. I codziennie tak! Przecię- 
tnie biorąc, rzec można, że we Lwowie każde- 
go popołudnia i wieczora uczestniczy w odczy* 
tach i wykładach publicznych 3 do5, a w świę 
ta do 10 tysięcy osób. Główny kontyngent słu- 
chaczów stanowią kobiety, Objaw to niewątpliwie 
bardzo korzystny. Dodajmy, że teatr codziennie 
przepełniony, jak nie bywało nigdy. 

Poza tą jednak sferą ludzi pracy umysłowej 
stoi zawsze jeszcze potężna armia „towarzy- 
stwa*, które do stolicy Galicyi przenosi gwał- 
tem obyczaje i życie z bulwarów i salonów 
paryskich. Pisałem jaż o tych skandalach i de- 
prawacyi obyczajów tuwarzystkich i to właśnie 
w sferach „der oberen Zehntausend*. Z obo- 
wiązku korespondenta, który winien odźwier- 
ciedlać społeczeństwo, muszę i dzisiaj napomknąć, 
o ile pióro może dyskretnie, o skandalicznej 
„cause célèbre“, które zajmuje cały Lwôw od 
góry do dołu, a zajmuje więcej, aniżeli Rada 


Belgii. Głośny Fróre-Orban był, jak wiadomo, 
zdolnym, ale ubogim młodzieńcem. Studyował 
prawo na wszechnicy brukselskiej i zakochał 
gię w pięknej córce — o ile pamiętam — pre- 
zydenta ministrów. Ładny chłopak potrafił zwró- 
cić na siebie uwagę dostojnej panny; ba, nawet 
porozumiewał się z nią potajemnie. Ale była to 
miłość beznadziejna z uwagi na przepaść towa- 
rzyską. jaka dzieliła kochanków. Młodzi jednak 
zdobyli się na pomysł szalony. Oto, w czasie 
galowego przedstawienia dworskiego w teatrze, 
kiedy w loży dworskiej siedział wyniosły szef 
gabinetu z dostojną małżonką i piękną córką, 
wszedł do nich Fróre-Orban. Córka powstała i 
na przodzie luży, w oczach całej publiczności, 
rzuciła się kochankowi na szyję, tunąc w gorą- 
cym pocałunku... Tableau! Wynikiem tej sceny 
było, że Fróre-Orban ożenił się z dostojną księ- 
żniczką i zrobił niezłą karyerę, gdyż, jak wia- 
domo, został z czasem prezydentem gabinetn 
belgijskiego i rządził nim długie lata. 

Otóż, coś podobnego zdarzyło się i u nas, 
chociaż w formie figla o wiele draźliwszym 
charakterze Nróre-OrbRua zastąpił młody czło 
wiek z gładkiego bruka. wolno praktykujący 
w salonach, zresztą bez zajęcia. Rolę księżni- 
czki belgijskiej odegrała panna z prowincyi, 
córka bardzo majętnego obywatela. Brakło oj- 
ca, który właśmie wyszedł z loży. Miejscem za- 


-| machu była loża w Colosseum, a figiel doko- 


nał się w sposób o którym fantazya pierwo 
wzoru, Frere-Orbana nie myślała nawet. Figla 
nie opiszę, aby nie znalazł naśladowców. Po- 
wiem tylko, że na wezwanie gości z lóż prze- 
ciwległych. musiała interweniować policya i 
stała się, mimowoli, dziewosłębem. Epilog wy- 
padku zupełnie, jak w historyi Fróre-Orbana 
rozegrał się właśnie. A. P. 


Po Zjeździe stowarzyszeń. 
Lwów, 24 listopada. 
Zakończony dzisiaj XXIX Zjazd delegatów 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospo: 
darczych należy do tych, któremi Związek słu: 


sznie chlabić się może. a które dla pracowni- 


malowidło główne wyobraża w allegorycznem 
pojęciu Trójce Świętą. Poniżej pod drzewem 
siedzi patronka królowej. św. Zofia z trzema 
córkami. 

Na ścianie zachodniej po obu stronach okna, 
w którem w najbliższym czasie osadzony bę- 
dzie witraż Tetmajera. widnieją dwa przepy: 
sznie malowane wizerunki Matki Boskiej. — 
Z jednej N. P. Marya Częstochowska, z dru- 
giej Ostrobramska. Pod pierwszą nmieścił ar- 
tysta scenę zaślubin Jagiełły z Zofią księżni- 
czką Holszańską, pod drugą tężsamą królowę 
Zofię w otoczeniu synów Władysława i Kazi- 
mierza, jako matkę Jagiellonów. Obydwa obra- 
zy zalecają się wysoce artystycznym układem 
i figur i poważnym stylowym nastrojem. 
| Na ścianie wschodniej równolegie z wymie- 
| nionemi wizerunkami Matek Bożych. dopełnia- 
ją polskiego pojęcia i polskiego typu tych wi- 
zerunków po obu stronach wejścia do kaplicy: 
Matka Boska Berdyczowska i Kalwaryjska. — 
Ta ostatnia malowana z przedziwnym wdzię- 
kiem i jaskrawą kolorystyką reprezentuje typ 
obrazu, umiłowany przez lad małopolski i kra- 
kowski. 

Koroną alegorycznego pomysłu artysty jest 
kompozycya ostatnia, zdobiąca północną ścianę 
kapiicy o którą oparty jest przepyszny nagro- 
bek biskupa Tylickiego. Obraz nięty jest w 
półkole, nad którem w tęczowym otoku widnie- 
je napis: 

„Regina Regni Poloniae ora pro nobis!* 

Na tronie w pąsowym gronostajowym pła- 
szczu koronacyjuym Stanisława Augusta, siedzi 
Matka Boska, jako Królowa korony polskiej. 
Do stóp jej trona dwaj aniołowie wynoszą na 
marach postać umarłej królowej z pochwą bez 
miecza u boku, Głowy królowej strzegą orzeł 
biały, rycerz z pogonią i św. Michał, 

Matka Boska powiuda jak Chrystus do cór- 
ki Jaira: „Non mortua sed dormit*. Słowa te 
napisane są na całanie okrywającym mary. U 


państwa i spór z Rusinami. Darajcie, opowiem | magający znacznych wydatków, 
przez przypomnienie historycznego zdarzenia w | miarę sił finansowych, jakiemi rozporządzał. 
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ków na tem ważnem polu działania ekonomi- 
czno-społecznego może być bodźcem i otuchą 
do dalszej, wydatniejszej pracy. Już samą li- 
czbą obecnych Zjazd ten wyróżnił się od swycł 
poprzedników — przybyła ich setka z górą — 
a jest to liczba najwyższa od czasu, jak Zwią- 
zek istnieje. Główne przedmioty narad odpo- 
wiadały ściśle wymaganiom, jakie chwila obe- 
cna stawia pracy asocyacyjnej. 
Sankcyonowana i ogłoszona w bieżącym ro- 
ku ustawa o przymusowej lustra- 
cyi stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych jest jedną z niewieln ustaw austrya- 
ckieh, stosujących się dobrze do tego, co ży- 
cie samo wytworzyło. Postanawia ona. że ka- 
żde stowarzyszenie takie ma obowiązek pod- 
dania się przynajmniej raz na dwa lata rewi- 
zyi, dokonanej przez zawodowego, a do lustro- 
wanego stowarzyszenia nie należącego iustra- 
tora. Związek stowarzyszeń naszego kraja, od 
początku swego istnienia, podejmował się obo: 
wiązku dokonywania takich lustracyj w związ- 
kowych stowarzyszeniach i obowiązek ten, wy- 
spełniał w 


Taksamo też postępowały Związki, istniejące 
w innych krajach, w skład Austryi wchodzą- 
cych, więc niemiecki, czeski, słoweński. To 
też ustawa uszanowała te istniejące już orga- 
nizacye i orzekła, że stowarzyszenia, należące 
do takiego Związku, który statutowo ma na- 
łożony sobie obowiązek wykonywania lastra- 
cyi związkowych stowarzyszeń, uczynią zadość 
tej powinności, jaką nowa ustawa na nie na 
kłada, jeżeli się poddadzą lustracyi swojego 
Związku. Kzecz zresztą zrozumiała i nie mo- 
żna temu nic zarzucić, że władza państwowa 
zastrzegła sobie moc przyznawania — więc 
ewentnalnie i odmówienia Związkowi tego cha- 
rakteru Związku lustracyjnego. Stowarzysze- 
nia. do takiego Związku nie należące, będą 
lustrowane przez lustratorów, mianowanych i 
od wypadku do wypadkn delegowanych przez 
c. k. sądy handlowe -Listę takich lastratorów 
układa sąd handlowy — a moża on na niej 
za zgodą Związku zamieścić także i lastrato- 
rów związkowych. którzy wtedy będą doko- 

nywać także łustracyi stowarzyszeń niezwiąz 
OWO eene "Sad 77 > 
» Otóż skutkiem tej nowej ustawy, Związel 
nasz musiał zmienić swój statut w kilka pun 
ktach, ażeby wymaganiom ustawy 'w pełni u- 
czynić zadość. Zjazd na wniosek Wydziała u- 
chwalił te zmiany statutu — i w ten sposób 
zapewnił Związkowi charakter Związku lustra- 
cyjnego i płynące stąd korzyści. A korzyścię 
taką jest większa zachęta istniejących stowa- 
rzyszeń, aby przystąpiły do Związku — bo dla 
mniejszych szczególniej stowarzyszeń wkładka 
roczna do Związku wypadnie taniej, aniżeli z 
urzędn dokonywana |!ustracya. Poza tem — 
jest przez lustracye związkowe zastrzeżony 
silńiej charakter niezależności stowarzyszeń 
od władz rządowych na co w ruchu asocyacyj 
nym od samego jego początku słusznie silny 
kładziono nacisk. 

Ale zmiana statutu —— to dopiero załatwie- 
nie formalnej strony sprawy. Ważniejsze jest 
stworzenie warunków, aby te lustracya mogły 
się odbywać i dokładniej i cześciej, niż dotych- 
czas. Koniecznym zaś warunkiem tego jest po- 
mnożenie liczby lustratorów. Związek miał do- 


dołu stoi anioł w postaci herolda i głosi sło- 
wo: „Surge!* Potężna alegorya Zmartwych- 
wstania Polski. 

Tak przedstawia się w ogólnym zarysie o- 
snowa wspaniałego cyklu obrazów utrwalonych 
pe Tetmajera na ścianach kaplicy królowej 

otil. 

Malarstwo nasze współczesne nie wiele wy 
dało dzieł tej doniosłości i tego dla history 
sztuki znaczenia, jakie mają opisane wyże, 
freski Tetmajera. Artysta ceniony dotąd jakc 
malarz motywów i scen życia ludowego, jako 
obserwator przyrody, przemówił tem dziełen 
do ogółu, jak myśliciel, który jednem tchnie- 
niem ogarnia szerokie widnokręgi dziejowe. — 
Pod względem techniki malarskiej, dzieło jego 
znamionuje pewną i świadomą wszystkich ta 
jemnic swego kunsztu rękę i jest w każdym 
razie świadectwem, że twórcza fantazya nie 
zupełnie usuniętą została z widowni ścierają- 
cych sie obecnie prądów i pojęć o sztuce. — 
Mimo jaskrawości barw, mimo oślepiającej oko 
gry świateł, można dłago z zachwytem wpa- 
trywać się w wielkie dzieło artysty. Styl jego 
oparty na motywach i wzorach ludowych poł: 
skich, na wskróś swojski i typowy, nie kłóc 
się w niczem z gotycką architekturą Kapli 
cy. ale owszem bardzo szczęśliwie i harmonij- 
nie ziewa się z nią w całość, której nie zby- 
wa na oryginalnym charakterze, 

Po wiein nieadałych eksperymentach na Wa- 
welu, ten ostatni jest zadośćuczynieniem 
ekspiacyą za wiele błędów. — Zarówno dla 
rodaków jak dla obcych, kaplica królowej Zo- 
fii będzie odtąd celem tłumnych pielgrzymek 
jako źródło wrażeń artystycznych, krzepiacych 
serce i ducha a dających pełnię zadow%lenia 
astetycznego. 

Artyście, który takie dzieło stworzył, należy 
się pokłon i podzięka. 

Pr, 


tjchczes jednego tylko lnstratora — co abso- 
Jatnie nie wystarczało. Zasilał się czasem de- 
legowaniem członków Wydziału, albo kiero- 
wników większych stowarzyszeń — ale i przy 
tej pomocy nie można było osiągnąć tego celu, 
jski sobie Związek stawia, ażeby każde sto- 
sarzyszenie było -— nie raz na dwa lata, jak 
b-tawa wymaga — aie co roku zlnstrowane, 
sprawdzeniem, czy zasto- 
s wywano się do wskazówek, danych przy po- 
przedniej lustracyi. Otóż w tym celu postano- 


z dokładnem 


wiono ustanowić drugą posadę lustratora — 


a jest nadzieja, że środki Związku pozwolą na 
t, aby niebawem i trzecią taką posadę utwo- 
rzyć. Prócz tego, zaprowadzono jeszcze jednę 
nowość, Oto wiele mniejszych stowarzyszeń, 
potrzebuje prócz lustracyi, jeszcze czasowej 
pomocy w rachunkach. Jakaś dłuższa choroba 
urzędnika w stowarzyszeniu, mającem mały 
personal, jakiś nieporządek w rachunkach, tru- 
dność w ich zamknięciu, nie mówiąc już nie 
o malwersacyi, oto okoliczności, wywołujące 
potrzebę takiej czasowej pomocy. Nie wszędzie 
można na miejscu znaleść taką siłę pomocni- 
czą — Związek zaś nie może lustratorów do 
tego delegować, bo zaniedbaliby skutkiem tego 
główne swoje obowiązki. Postanowiono więc 
przyjąć do biura Związku takiego fachowego 
urzędnika, któregoby w podobnych wypadkach 
można wysyłać do stowarzyszeń, potrzebują- 


cych takiej pomocy. 
Zmianą statutu, pomnożeniem liczby lustra 


„torów i przyjęciem takiego „latającego* urzę- 


dnika, Związek odpowiedział na razie dostate- 
cznie sytuacyi, stworzonej p:zez ustawę o obo- 
wiązkowych lustrz.cyach. 

Drugim przedmiotem, który tegorocznemu 
Zjazdowi znamienną nadał cechę — była spra- 
wa udziało stowarzyszeń związkowych w bu- 
dzącym się ruchu przemysłowym w na- 
szym kraju. Jak wszystkich organizacyj eko- 
nomicznych. tak też i Związku obowiązkiem 
jest, trzymać rękę na pulsie życia ekonomicz- 
nego kraja, a zdrow ym jego prądom przy- 
chodzić z pomocą, ażeby ich realizacyę uła- 
twić i przyspieszyć. Zjazd obowiązek ten speł- 
nił, — zalecając stowarzyszeniom związkowym 
jaknajgorliwsze zajęcie się sprawami wytwór- 
czości i handlu w ich okręgach — badanie 
miejscowych tej wytwórczości warunków — 
ułatwianie organizacyi spółkowej dla celów 
produkcyjno-handlowych — popieranie takich 
spółek w miarę sił i możności. Polecono też 
Wydziałowi Związku, aby tę działalność sto- 
warzyszeń związkowych w ręku swem skupiał, 
popierał, czuwał nad nią, — aby przy ustanu- 
wieniu nowego lustretora * wymagał obok bu- 
chalterycznych kwalifikacyj także i praktyki 
przemysłowo- handlowej —- aby do lustracji 
spółek wytwórczo-handlowych używał ile mo- 
żności takich sił zawodowych. Zalecił także 
Zjazd związkowym stowarzyszeniom, aby część 
swych czystych zysków oókładały na cele u- 
tworzenia związkowego funduszu przemysłowe- 
go, dla którego Wydział opracuje i następne- 
mu Zjazdowi przedłoży szczegóły sposobu jego 
użycia i organizacyę jego zarządu. Impnis da- 
ny -- od poszczególnych stowarzyszeń i od 
Wydziału Związku zależy, żeby dobrze ten 
impuls zażytkować ku największemu poży- 
tkowi kraju i dalszemu rozwojowi idei aso- 
cyecyi. 

To były dwa główne przedmioty obrad i u- 
chwał tegorocznego Zjazdu. Nie zapoznajemy 
ważności uchwały w sprawie oparcia kredytu 
osobistego o ubezpieczenie życiowe — ale jest 
to dopiero ogólnikowo rzncona myśl, która 
wymaga jeszcze dokładnego zbadania sposobu 
jej urzeczywistnienia w poszczególnych stowa- 
rzyszeniach. Poza tem załatwiono szereg spraw 
corocznie się powtarzających, w porządnej go- 
oe każdej takiej instytucyi koniecz- 
nych. 

Zjazd zatem wypadł dobrze — a rzucił po- 
siew, który wydać powinien pomyślne owoce. 
Jeżeli zaś przedmiotowo zbadamy cyfry staty- 
styki stowarzyszeń, — to wynika z nich taka 
różnice na korzyść stowarzyszeń związkowych 
w porównaniu z niezwiązkowemi, że najiepiej 
chyba zakończymy ten list gorącą zachętą, 
aby stowarzyszenia nasze jaknajliczniej przy- 
stępywały do Związku. 


Mowa Koerbera. 


Wezorsjsza mowa presydenta gabinetu dra Koer 
bers, w której odpowiadał na wazystkie Żale i łą- 
danla, wypowiedziana w dyskasyi „programowej“, 
była pod niejednym względem małam arcydziełem 
zręczności dyplomatycznej. Mowca rozdzielał na 
wszystkie strony zarówno komplementa jak i przy: 
vinki, ostatecznie osiągnął zupełnie zamierzony aku- 
tek, bo z większych stronnictw Izby żadnego nie 
zraził, a każde do pewnego stopnia zadowolił Go- 
dząc się na wywsdy poa. Bbaervrelthera, nio oszczę- 
dził mu aluzyi fa jego kandydatury mipisteryalnej, 
twierdząc, że wywody te mogłyby być wygłoszono 
z pewnemi zmianami także z ławy ministeryalnej 
Dla ospokojenia Niemców dodał zaś zaraz, Że ar- 
mia austro-węgieraka pozostanie jednolitą i że ża- 
den rząd nie dopaści do jednostronnej zmiany na 
tem poiu, poczem raz jeszcze usiłował przedstawić 
ustępstwa na rzecz Węgrów, jako nie sprzeciwiają 
ta się tej jednolitości. Czechom wytknął z ironią 
rzekomą nielogicaność ich Żądania, aby rząd zapro- 
ponował koronie utworzenie gabineta parlamentar- 
nago. Jakże może — mówił — domagać się takiego 
rządu stronnictwo, które przez obstrakcyę samo ne- 
guje zasady parlamentarne? Aby ma jednakże nie 
wzięli za złe tego przyclnku, pospieszył zapewnić 
Czechów. Że rsąd nie myśli przyznawać Niemcom 
prawa veto, ierg Że w sprawia ugody czesko-nie- 
mieckiej przyznaje obu stronom równe prawa. Ugo- 
da ta bardzo leży ra sercu rządowi, gotów też ce 
lem jej osiągnięcia podjąć raz jeszcze potrzebne 
kroki, przedawezystkiem atoli wymagać musi, ażeby 
wu Czesi nami obstrukcyą swoją zadania tego nie 
u:rndniali. Nie róbcie panowie — dodał dr Koer- 
her a nfeekąsem — obstrukcyi przynajmniej prze- 
ciwko własnym postu!atom, 

Wykaaawsry trastępnie, co rząd zdziałał w dzie- 
dzinie administracyjnoj | inwestycyjnej mimo tyla 
tradności, mowca zbył krótko skargi Dalmatyńców 
i Słowieńców, poczem dał odprawę Rusinom, która 
szdowoliła Koło polskie. Główny ustęp tej od- 


s, łając Basinów do Sejma galicyjskiego i do na- 
miestnika, ostrzegał ich Koerber przed koncentro- 
waniem swych żądań w jednym tylko punkcie, w 
którym obie strony czują się najboleśniej dotknięte 
w swoim „punkcie honoru“, zalecał im umiarkowa- 
nie, bo tylko w takim razie rząd będzie mógł po- 
piersć lch żądania, 
mowca jeszcze promieniem nadziei. Dalej zapewniał, 
że rząd nie przewleka bynajmniej projektu zabez- 
pieczenia na starość robotników, pokłonił się grze- 
cznia wiedzy i nauce lekarskiej, nie potępiając 
wcale stanowiska, jakie chrześcijańsko Bocyalne stron- 


wach i włoskiego w Insbruka. Mowca z gó- 
ry oświadczył, że rząd uznaje potrzebę tak jedne- 
go, jak i drugiego -— a co do czeskiego, spodzie- 
w» rię na pewno, że morawska komisya ugodowa 
dojdzie tam do pomyślnego załatwienia sprawy, za- 
dowsluiającego obie strony. 

Mowę Bwoją zakończył dr Koerber, jak zwykie, 
apelem do wzajemnej wyrozumiałości. Tym razem 
i tea apel sprawił lepsza wrzżenie, bo odazwały się 
dość ożywione oklaski. 


Proces Kwileckiej. | 


Wyrok w procesie Kwileckiej zapadł wczoraj 


Frits:h, przewodniczący ławy przysięgłych ogłosił 
wyrok, mocą którego wszyscy oskarże- 
ni nznanl zostali niewinnymi. 


Berlin, 25 listopada. 

Ostatnie dni procesu Kwilsckiej przyniosły pod 
względem Bensacyi świetne odszkodowanie publi- 
"zuości, którą nudziły przewlekłe rozprawy. Posta- 
rał się przedewszystkiem o semsacyę prokurator 
Müller, który swoje „piaidoyer*, słabe pod wzglę- 
dew prawniczym, naszpikował politycznemi wycie- 
czkemi, nadającewi się do rozmowy w kawiarni, a 
nia do rozprawy sądowej. 

Hrablna jako Polka — mówił prokurator Miil- 
ler — nie może łubieć Berlina, jeżeli więc na czas 
rrzwiązania przybyła do stolicy pruskiej. to nie u- 
csyniła tego bez ważnego powoda. Już:i miała wa- 
Żny powód, a mianowicie możność sweawania każdej 
chwili specyalistów ginekologów, ale prokarator nie 
chriał tego zrozumieć. Ba — pan prokurator uznał 
nswśt za stosowne wystąpić w obronie hr. Hektora 
iiwileckiego, który musiał, zdaniem jego, posłu: 
głusć się „ludżmi o dobrym węcha, bo 

rzeeież tajny radca z ministerstwa 
nie podejmie się czegoś podobnago*. 
Aórhy zag okazać, Że jest oczytany w kryminal- 
vyvh romansach kuchennych, dodał następującą u- 
varg: „Choćbyśmy nawet nznaii Hechel- 
-kiago za łajdaka, Andruszewską zaś 
za waryatkę, zeznania ich są znamien: 
ne. Andrnszewska niechaj dziękuje 
Buga, że żyje w PrasBiech, w przeci- 
wiym bowiem razie musiałaby w ja- 
sim polskim domu dla obłąkanych ro- 
rwyślać nad tem, jak to niebezpie- 


A 
xd TR KKPFORMA. 


ulicy i zaczął wauosić okrzyki: „Hoch“! Hr. Kwj- | nie, celem przeprowadzenia wyboru nowego zarządu 


lecka podczas 2-godzinnych narad i podczas odczy- 
tywania werdykta panowała zupełnie nad sobą. 


Przez lornetkę spoglądała na sędziów, a twarz jej 
była jakby skamieniała. 


Dopiero, gdy przewodniczący trybunała ogłosił 
A więc i tę odezwę osłedził| wyrok nwalniający ze zniesleniem wydanych naka- 


zów aresztowania, hrabina zaczęła chustką powi»- 


wać ku znajomym pośród publiczneści i ku ławie 
świadków. Hr. Zbigniew, mąż jej, ręką pozdrawiał 
znajomych. O godzinie 6!/, zamknięto rozprawę — 
uwolnieni Kwileccy pożegnali ukłonem trybunał i 
nietwo zajęło w Sejmie dolno-austryackiem, a w |opościli salę, a publiczność, którą za głośne okrzy* 
koń:u przystąpił do najdrażliwszej obecnie kwestyi,|ki skarcił przedtem przewodniczący, żegnała ich, 
kwestyl uniwersytetów czeskiego na Mora-| powiewając 


zewsząd chustkami. 
krewka, wołała znowu: 


Gallerya, 


stracyę. 

Wedle niemieckiej procedury karnej przawodni- 
czący ławy przysięgłych, ogłaszając wyrok, nie da- 
daje, ile głosów było uwalniających, a ile potępia- 
jących, Koszta procesu ponosi państwo. „Daiennk 
Berliński“ podaje następującą wiadomość, 


i na korytarzach krążyłe- wśród publiczności pol- 
skiej pogłoska, że do Berlina przybyli p, hr. M 
Mielżyński z Pawłowie i nr. Żółtowski, a celem tej 


wizyty ma być zaprowadzenie zgody pomiędzy hr. 


Hektorem a hr. Izabelą, na wypadek, gdyby zspadł 


) wyrok naniewinniający oskarżonych. Krąży również 
o godz. Bi/; po poładnin. Radca miasta Berlina, | pogłoska, że w razie przeciwnym, t. j. gdyby hr. 


Izabela została skazaną, chłopiec, mały Józło, ma 
być adoptowany przez jednego » magnatów pel 


skich. Nutajsmy to z obowiązku daiennikarskiegu, 


nie przywiązując żadnej do pogłosek wagi”. 


FR rea» un fi BK ER» | 


Eruzćw 26 listopada, 


„Na szkoły”. Oto jak co roku — stajemy u pro 
gu z wyciągniętą dłonią. „Na szkoły* prosimy o 
datki, na szkoły tam, gdzie germanizają nam dzieci 
ludu biednego, gdzie nam chcą zagasić każdy objaw 
polskiego Życia wśród chat, Koma zwątpienie sere3 
nie zmroziło, czyje oko widzi w oświacie ludu 
przysziość narodn, ten rzusi chętnia ofiarę choć 
drobną „na szkcły*, Może dana rzeca dziś na fant. 
przysporzy grosza na pierwszą warstwę cegły pon 
chatę, może rzucony dar dziś pomoże do rozpotzę: 
ela badowy... Któż wie, gdzie czyja składka naj- 
większą pomoc przyniesie? Leca to pewne, iż każdy 
grosz szkołom na kresach drogę otwiera. Więc 
w wspólnem poczucin obowiązka, więc w pełnej 
zapału miłości dia oświaty lndn, razem wszyscy i 
krakowskie „Koło Pań“ Tow. „Szkoły ludowej* 
która o datki prosi i ci wszyscy, którzy nie od- 
trącą obojętnie od swego progu, przystąpmy do 


| spełnienia wieikiego dzieła... Loterya gospodarcza, 


która odbędzie się 6 grudnia, niech jak główna 
wygrana da dochód „n» szkoły“ kresowe! Za Za 
rząd krakowskiego „Koła Pań“ Towarzystwa „Szko- 
ły ludowej“: A. Klervensiewiezowa, wiesprezeso wa; 
Marya Siedlecka, wókretarka; L. Owczurkiawicz 
Bkarbniezka. A. << diz Z. Gustawska, M. Ha- 


¿znie jest być wtajemniczoną w złąjblińska, O. Hooscze/, A. Jahnowa, J. Łobaczew 


srrwawę*, A wroszcio axkończył swą mowi, Way- 
wająe sędziów przysięgłych, ażeby wydali w-rdykt 
roiępiająty. „Spełnicie — wołał prokurato., Mil. 
ler — dzieło cywilizacyjne, wytrącając broń z ręki 
imdziom, którzy w zaciekłej solidarności Yunt 
podnoszą przeciwko naszemu poraąd- 
kowi państwowemu”. 

Wrażenie wywołał p. prokurator wielkie, ale La 
swoją niekorzyść. 

Drogi prokurator Stein brecht starał się sci- 
álo nie wychodzić poza granice prawne przedmiotu, 
mimo to jednakże uległ pokusie | wystąpił prze- 
siwko polskiemu ogółowi. „Obecnie cała Polska — 
rzekł p. Steinbrecht — zwróciła się przeciwko hr. 
Hektorowi Kwileckiemu, Polacy są rozgoryczeni, że 
a jego pobudki wyszedł na jaw wstrętny obraz ży- 
cia szlachty polskiej. Dlatego wazysy Pola- 
cy potęptają hr. Hektora Kwileckiego, 
dlatego pragną tak gorąco pięcin pol- 
skich oskarżonych wyrwać z rąk Bę- 
łziów niemieckich“. 

Mowę Steinbrechta publiczność również przyjęła 
zimao i udając się na jednogodzinny wypoczynek, 
krytykowała ostro obu prokuratorów. Jeszcze nie 
upłynęła przerwa , gdy publiczność wypełniła salę, 
czekając na wywody obrońców. 

Przemówił obrońca W ronker i odrazn podbił 
„abliczność i sędziów przysięgłych, którzy apaty- 
wanie słuchali prokuratorów, a już po pierwszych 
zdaniach Wronkera ożywili się, jakby ze snu zbu- 
dzoni silnym prądem elektrycznym. Obrońca bił 
prokuratorów argumentami, podbijał publiczność 
swadą i temperamentem, Mówił jako tęgi prawnik, 
i bodaj czy nie tęższy literat. 

„Tam, w górze, — zaczął swe przemówienie 
Wronker — na stropie Bali, która od tygodni zgro- 
madza nas codziennie na wspólną, ciężką pracę, 
błyszczy złotemi głoskami napis: „Gdzie sąd — 
tam pokój!“ Sąd jest tutaj, ale pokoja niema! 
Nadaremnie oczekiwałem , że nsłyszę szelest skrzy- 
de? anioła pokoja, Od pierwszego dnia, od pierw- 
szej chwili, wszystko było walką, walką nieustan. 
ną. Waika ta przybrała wczoraj, podezas przemó- 
wienia prokuratora Millera takie formy, że 
nigdy nie spodziewałem się, że można 
je usłyszeć w tej sali“ 

I bijąc prokuratorów argumentami, zmiażdżył ich, 
nie szczędząc pokonanym ironii. „Serce służącej, 
która czyta kolporterskie romanse kryminalne roz- 
pływało się z radości, gdy czytała o fiaszkach, na: 
pełnionych krwią nieregacizey — mówił Wronker — 


j Nas, ludzi cywilizowanych, uderza co innego: oba- 


wa, że tu nie wszyBiko odbywa się w po- 
rządku, że koła sprawiedliwości żle się obracają. 
To jest nasaą sensacyą procesno. 
` W dalszym toku swej mowy powtórnie zwrócił 
się do prokuratora Miillera, karcąc go wprost z po- 
wodn braku znajomości form towarzyskich. Jak 
wspomnieliśmy, mowa jego była miażdżącą krytyką 
oskarżenia. Pomijamy na razie inne mowy i roz- 
maite epizody. zaznaczając, że o godzinie 21/, prze- 
wodniczący rozpoczął wygłazzać swoje „resumé“. 
O godzinie 31/, ława przysięgłych wyszła na 
naradę i powróciła do Bali rozpraw dopiero po 2 
godzinach. Przewodniczący ławy przysięgłych ogło- 


iska, A. Moor, , 


owa, A, Podłachowa, M. Ru 
kow, J. Szrokowa, Stopczańska, 
Jlecwkowska, 

Dodatek po giow". Do dzisiejszego numeru 
dołączamy arkusz 38,5 a powieściowego pod tyt 
„Bezimienna BoleBiawity. 

29 listopada. Uroczysty obchód 73-ej rocznicy 
walki o wolność z r. 1830 i 1831 odbędzie się 
w najbliższą niedzjeię w Bali „Sokoła“ według na 
stępującego p"ogramn: l. Słowo wstępne: posel 
Wojciech Korżanty. Odczyt: prof. dr Stanisław Ko- 
złowski. 3. Śpiew solo: pani Helena ze Strzele- 
ckich Miączyńaska. 4. Kwartet smyczkowy pod kije- 
runkiem prof. Karola Wierzuchowskiego. 5. Chór 
Towarzystwa „Lnini*, 6. Gra na skrzypcach i for- 
teplanie: prof. K. Wierzuchowski i panna O. Drozd. 
7. Deklsmacya artystki dramatycznej panny M. Du- 
lębianki. 

Pomiędzy  poszczególnemi punktami 
przygrywać będzje orkiestra sokoła. 

Piękny program, znakowite siły wykonawcze i 
wzniosły cel obchodu zgromadzą w niedzielę nieza- 
wodnia w gmachu „Sokoła* liezne zastępy patryo- 
tycznej publicznej; łatwo więc może zabraknąć bi- 
letów przy kasie — wobec czego należy je wcze- 
śniej nabywać w handla p. Rudnickiego (Rynek gł. 
lnia A —B). 

Nabożeństwo żałobne. Jutro, dnia 27 b. m. 
o godzinie 8 zrana odbędzie się w kościele OQ 
Reformatów nabożeństwo Żałobne za duszę Ś. r. 
Przemysława Kotarskiego, dyrektora Towarzystwa 
zaliczkowego. Na nabożeństwo zapraszają urzędnicy 
Towarzystwa zaliczkowego, 

Dom akademicki imienia Konstantego Wełod- 
kowicza, Wczoraj odbyło się waine zgromadzenie 
członków Towarzystwa Bratuiaj pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego, Na wniesek jednego 
z członków „Bratniej pomocy“ uchwalono „Dom 
akademieki* przy ulicy Jabłonowskich nazwać: 
„Domem akademickim imienia Konstantego Wovłot- 
kowieza* a to z powoda, 2e cbywstel ten ofiarą 
przeszło 300.000 koron przyczynił się do powsta- 
nia tej iustytucyi i nadal na Dom ten ofiary łoży. 

Na wczorujszom też zgromadzeniu uchwalono do 
Domu akademickiego wprowadzić stałych lekarzy, 
celen. pomocy lekarskiej dla słuchaczy uniwersyte- 
tu, korzystających z fundacył, 


tkowska, Fr. 
W. Seldłowa, 


programu 


Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała sekcya 


ekonomiczna Rady miejsk:ej pod przewodnietwem 
r m. J. Rottera, i w wyśl ochwsły Rady miasta 
z dnia 5 listopada b. r. wybrała do komiayi tram- 
wajowej 6 członków, a to r. m.: Beringera, Do- 
mańskiego , Kosobuckiego  Markusu, Seinfelda i 
Turskiego. — Dalej wezwała sekcya budownictwo 
do opracowania plana i kosztorysn skanalizowania 
cmentarza 
połączył jaknajrychiej z wodociągiem miejskim. 


Dla informacyi sag o rzeczarh, godnych zwie- 


dzenia, dla obcych, przez Kraków przejeżdżających 
turystów, uchwaliła sekcya wydrukować 


oraz stacyach kolejowych; magistrat zaś 


więcej 
„Brawo!* — a tłum na 
cześć przysięgłych urządaił przed sądem demon- 


który 
z obowiązku dziennikarskiego powtarzamy: „W aali 


oraz wezwała magistrat, aby cmentarz 


pewną 
liczbę afiszy informacyjnych w trzech językach: 
polskim, francuskim i niemieckim i afisze to poroz- 
mieszczać po większych kawiarniach i restanracysch 
wezwała 
sekcya, do obliczenia kosztów tego wydawnietwa. 


sił wyrok, uwalniający oskarżonych od winy. Wkońcu, na wniosek r. m. Tomkowicza uchwa- 
Gdy przewodniczący ławy, radca miejski Fritsch, | lono uwnorządkować i dla komunikacyi publicznej 

na pierwsze pytanie, czy hr. Kwileck. jest winną, | jaknajęrędzej otworzyć ulicę Kurkową. 

odpowiedział: „Nie“, cała galerya zawołała: „Bra: | Z „Czytelni dla kobiet“. We środę 2 grudnia 


oraz zdania sprawy z czynności poprzedniego. 
izba handlowa. Posiedzenie odbędzie się we 
wtorek 1 grudnia o godz. 4 po południu. 

Wiec urzędników prywatnych, zamieszkałych 
w Krakowie i w powiecie krakowskim, odbędzie się 
w niedzielę 29 bm. w Krakowie w sali Rady miej- 
skiej o godz. 3 po południa. Zgromadzenie to zwo- 
łuje wydział centralny Towarzystwa, a porządek 
daienny zgromadzenia obejmuje różne ważne spra- 
wy, dotyczące licznej i bardzo pożytecznej klasy 
urzędników prywatnych, jak np. ustawa penayjna 
przymusowa, astawa o uregulowania stosunków słu 
żbowych, petrzeba innych jeszcze ustaw ochronnych 
itd. Jako deiegaci wydziała centralnego przyjeżdżają 
na ten wiec preses Towarzystwa Zdzisław hr. Tar- 
nowski i naczelnik Stanisław Bal, który wygłosi 
referat o wspomnianych sprawach. Zaproszenie na 
wiec rozesłał wydział centralny, nadro wydaje je 
przewodniczący krakowskiego oddziała p. Feliks 
Sierhiejewicz w Krakowie, ul. Kopernika 1. 

Z krakowskiego Koła filologicznego. Posiedze- 
nie Koła odbędzie się w piątek 27 bm. o godz. 6 
wieczór w Collegium novam w sali nr 40 na I 
piętraa s porządkiem dziennym: 1) ks. prof. dr St. 
Pawlicki: „Poglądy estetyczne Platona na poetów“; 
2) lużne komunikaty. 

Zarząd „Koła artystek polskich“ zawiadamia 
członków, żo znprennmerował 6 pism ilnstrowanywh 
a zakresu sztuki | satuki stosowanej, które każde- 
go piątka popoładnia u wlceprezesowej Stowarzy: 
szenia p. Józefy Geppert (Stradom 2) wymieniać 
można. 

Stałe biuro techniczne. Celem opracowania 
przez gminę planów i kosztorysów przekopu Wi- 
ały w Dębnikach, który to przekop ma zabezpie- 
czyć miasto od powodzi, prezydyum zorganizowało 
stałe biuro techniczne, złeżone z kilku techników 
i rysowników, pod kierankiem prof. Sikorskiego. 

Z krakowskiego klubu szachistów. W pier 
wszych dniach grudnia rozpocznie się w lokala 
klubn (kawiarnia p. Kijaka, Rynek linia A-B) wielki 
turniej klasowy, 

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Nowak, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś w tutejszym u_iwersy- 
tecie stopień doktora filozofi. 

Ze stowarzyszeń akademickich. Jutro wieczór 
Koło „Podwawelanie* urządza w Czytelni aka- 
demivkiej koncert. — W Kółka historyków 
U. U. J. w sobotę wieczór p. Staroń wygłosi od- 
czyt „o Kordeckim*, — Na walaem zgromadzeniu 
członków Chórn akademickiego wybrano 
prezesem Juliana Maszyńskiego, wiceprezesem Jó- 
zefa Chlipalskiego, sekretarzem Maksymiliana Kra- 
jewskiego, skarbnikiem Jana Ziębę, bibliotekarzem 
Alojzego Partyńskiego. Do wydziała weszli: Wa 
cław Engelmann, Stanisław Nowak i Korneli Bn 
dzynowski. 

„Ruch“, W stowarzyszeniu kształcącej sią po- 
stępowej młodzieży „Ruch“ odbędzie się 27 b. m. 
odczyt dra Gumplowicza na temat: „Alkobòlizm a 
kwestya społeczna*, Po referacie dyskusya. Począ- 
tek o godz. 71/g. 

Ô rozlepianie afiszy. Magistrat wezwał wszy 
stkich właścicieli biur ogłoszeń w Krakowie, aby 
przy rozlepianiu plakatów i ogłoszeń po mieście sto- 
sowali się ściśle do osnowy wydanych im koncesyj 
I plakaty nalepiali tylko na przeznaczonych ua ten 
ecl tablicach Weszło bowiem w awyczauj, że służba 
tych binr nalepiała 5hmowoinie piakavy, gdaiw jej 
się tylko podobało — bądź to na ścianach prywa- 
tnych domó v, bądź ua parkanach, lub też na mu- 
rach Bramy Floryańskiej, podkopu kolejowego w 
ulicy Lubicz i t. d, przez co nietylko, ża oszpeca- 
ła widok miasta, ale i wyrządzała szkodę prywa- 
tnym właścicielom, niszcząc mury ich realności, — 
Karty pośmiertne wolno nalepiać tylko na drzwiach 
kościołów i to dopiero po uzyskania zezwolenia ze 
strony zarządu dotyczącego kościoła. 

Niestosujący się do powyższego zarządzenia pod- 
legną dotkliwym karom pieniężnym, ewentualnie 
utracie koncesyi. Nad wykonaniem tego zarządze- 
nia czuwać będą organa policyi i magistratu, które 
w razie dostrzeżenia przekroczenia, przedstawią 
winnych niezwłocznie maglstratewi celem pociągnię 
cia ich do odpowiedzialności. 
sżSłuszne | ważne zarządzenie. Z powodu nad: 
chodzącej pory zimowej, a eo zatem idzie i two 
rzących się na chodnikach lodnweów i zasp śnie 
żnych — podzieliło prezydyum magistrata obszar 
eałego miasta na 23 okręgi, przeznaczając dla ka- 
żdego okręgu osobnych funkcyonaryuszy, którzy pod 
własną odpowiedzialnością mają czuwać, by cho- 
dniki i rynsztoki stróże domów niezwłocznie ze 
śniegu i lodu oczyszczali i tretoary piaskiem posy- 
pywali. 

Szybka jazda wozów ciężarowych w ulicy św. 
Krzyża , pomiędzy ulicą Mikołajską a ulicą Sienną 
została przez magistrat zakazaną. Ulica ta bowiem 
ma dosyć znaczny spadek, a szybki ruch wozów 
ciężarowych wytwarzał nietylko nieznośny hałas, 
dla mieszkającej tn ludności, lecz przyczynił się 
również do szkodliwego dla znajdujących się tn 
realności wstrząśnienia murów. 

Z kroniki policyjnej. Od jakiegoś czasu ginęły 
w asatniach prawie wszystkich szkół średnich 
w Krakowie płaszcze i czapki uczniów tych za- 
kładów naukowych, a najgorliwsze poszukiwania 
władz nie mogły wpaść na trop sprawców tych 
kradzieży. 

Przedwrzoraj do właściciela składa ubrań, Schad- 
maka przy ulicy Szpitalnej, przyszło trzech studen- 
tów w mundurkach , pytając się o mnndurki z su- 
kna najlepszego gatunko. Gdy właściciel sklepu 
wyszedł do drugiej izby dla rozglądnięcia się w to- 
warze, jeden ze studentów, obecnie mienczęszczają- 
cy do szkoły, porwał pod płaszcz trzy mundurki, 
które na ladzie leżały, i uciekł, a za nim dwaj 
jago przyjaciele, także eks atudenci, używający tyl- 
ko bezprawnie mundarku. Doścignięci przez właści- 
ciela sklepu, oddani zostali policyi, a ta po śledztwie, 
doszła , że traej młodociani chłopcy, gdyż dopiero 
do IV klasy gimnazyalnej uczęszczali, byli także 
sprawcami kradzieży po gimnazyach. Najwinniej. 
szy z nich nazywa się Pękala i jest rodem z Krze- 
czowa, nazwiska zaś dwóch jego towarzyszy nie są 
jeszcze sprawdzona. 

Z Podgórza. Rozdawanie zapomóg między oby: 
wateli, dotkniętych ostatnią powodzią, z funduszu 
państwowego, jest już na nkończeniu.  Namiestni- 
ctwo nadesłuło na ten cel dla Podgórza i gmin 
podmiejekich (Zakrzówka, Ludwinowa i Dębnik) 
przeszło 45,000 kor. Rozdział nastąpił według 8pra- 
wdzonych wykazów gminnych komitetów, a każdy 
poszkodowany otrzymywał zapomogę z własnych 
rąk starosty hr. Starzeńskiego. Ponieważ funduss 
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więc też musiano się tego ściśle trzymać, W Pod- 
górzu jednak uwzględniono także instyiucye publi- 
ezne i tak „Sokół* otrzymał 1600 koron, komitet 
utrzymujący knchnię ludową dla biednych robotni- 
ków kilkaset koron; wyasygnowano również prse- 
szło 4000 kor. dla magistratu, który je ma roa- 
dać między poszkodowane zakłady przemysłowe. — 
Podnieść wreszcie należy, że nauczyciele, w Pod: 
górzn mieszkający, otrzymali także zasiłek w kwo- 
cle przenoszącej 4000 koron, z powodu szkód, któ- 
re w ich mieszkaniach powódź wyrządziła. Że sta- 
rano się jak najlepiej użyć fandusza zapomogowe- 
go, Świadczą o tem depuiacye gmin, które zjawiły 
się w starostwie i serdecznie za pomoc dziękewały. 

W sobote 28 bm. odbędzie się w sali „Sokota“ 
podgórskiego wieczorek Mickiewiczowski, urządzony 
staraniem uczniów tutejszego gimnazynm. Program 
ułożono bardzo interesujący. 

Ovegdaj aresztowano w  Podgórsn niejakiego 
Mendla Protera, piekarza, który, jak się później 
okazało, jest wyrafinowanym złoczyńcą. Ożenił się 
kilka lat temu w Podgórzu i wyjechał wkrótea po 
ślubie z żoną do Arzeryki. W Nowym Jorka posag 
żony roztrwonił prędko na bniankach, a aby mieć 
daiszy fundusz na zabawy, utrzymywał dom podej- 
rzany, a nawet zmuszał własną żonę w nim prze* 
bywać. Kilka dni temu przybył do Podgórza, oglą- 
dając się pewnie za nowemi ofiarami, lecz poilcya 
pochwyciła w porę ptaszka i osadziła w aresztach. 

Tarnów. Ruch wyborczy u nas w całej pełni. 
Codziennie zgromadzenia poufne, tajne narady ró- 
żnych stronnictw, a kandydatów na dwa krzesła 
radzieckie aż dziewięciu. Kto zwycięsko wyjdzie 3 
urny wyborczej, to pytanie, Najwięcej atarań czy- 
nią adwokat dr Salomon i p. Artur Margulies, wła- 
ściciel cegielni. 

Na ostatniem posiedzenia Rady miejskiej uchwa- 
lono jednogłośnie nadać prawo obywatela honoro- 
wego inspektorowi Bzkolnemu dr. Ludmiłowi Ger- 
manowi za jego użyteczną działalność dia dobra 
miasta, a szezególnie za zabiegi w sprawie otwar- 
cia szkoły realnej i drugiego gimnazynm w Tar- 
nowie. « 

Tyfua wzmaga się u nas. W ubiegłym tygodnia 
przybyło 8 świeżych wypadków. Donoszą także o 
jednym wypadku w Klikowej. Szkarlatyna panuje 
w Tarnowie i w Jastrząbce Dolnej. 

Bochnia. Za poległych w r. 1831 odbędzie się 
nabożeństwo żałobne staraniem „Sokoła* w sobotę 
28 bm. o godz. 12 w południe. 

Ładny obywatel honorowy. Praysłano nam 
błankiet listowy z napisem drnkowanym: „Moses 
Hirschfeld Ebrenbitrger In Rozwadów (Galizien)*. 
Ładny obywatel honorowy Rozwadowa, który uży- 
wa niemieckich napisów! 


Ze świata. 


Przeciw caratowi. Z Kijowa piszą do „Karye- 
ra Lwowskiego“: Znowu rozpoczyna się u uat era l 
demonstracyi przeciwko caratowi, Początek i tym 
razem dali studenci uniwersytetn. Od pewnego csa- 
su kursowały odezwy, omawiające sbliżającą sią | 
rocznicę (właściwie l8-miesięczny dzień pamiątko* | 
wy) powieszenia Bałmaszewa, który zgładził mini- 
stra Sipiagina. Wreszcie 14 liatop 
wyszła odezwa, wzywająca do u 
rewolacyonisty przez niesłachanie 
chód w dniu 16 listopada. Tak 
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uniwersytecie tłum stadentów, którzy gremiai_.ć 
weszli do 14 audytorynm. Sala, mogąca pomieścić 
400 osób, była literalnie napchana, tak. Że mnó: ` 
stwo ludzi zostało na korytarzach. Wygłosono mo- | 
wy okolicznościowe, wygwizdano kuratora, gdy sie 
ten zjawił, poczem wszyscy wyszii na ulice. I tu 
zupełnie niespodziewanie zorganizowana została de- 
monstracys. Wolnym krokiem, szeregami, we wao- 
rowym porządku ruszył kilkaset głów liczący od- 
dziat studentów, przez ulicę Włodaimieraką. Po | 
drodze ńpiewano pieśni rewolucyjne i wsanoszono 
okrzyki: precz z caratem! niech żyje wolność! — 
Około kuchni studenckiej orszak się rozprószył. Po- 
iicya, która nie spodziewała się widocznie nieaego, 
albo nia miała rozkazu interweniowania, zachowy” 
wała się biernie. Publiczność z początku wyrażała 
zdziwienie, potem, widzą: o co idzie, zaczęła łą- 
czyć się z orszakiem. Pod koniec tłum już był 
znaczny. 

Jest to dopiero początek, ale i w latach ubie- 
głych od tego się zaczynało. W każdym razie rząd 
jeszcze raz miał sposobność preekonać się, iż na- 
strój opozycyjny nie został stłumiony ani przez 
represye, ani przez fałszywe obietnice. Rewolucyj 
na część młodzieży polskiej wzięła ndział w do- 
monstracyi. 

Powódź w Petersburgu. Donoszą z Petersbar- 
ga pod datą wczorajszą: Od morza wieje silny 
wiatr, połączony z burzą Eniegową. Około godz. 9 
zrana Newa i kanały w niektórych miejscach wy* 
łały na bulwary. Niektóre place i ulice stoją pod 
wodą. Światło elektryczne zgasło. Na wielu alicach 
woda sięga do kolan, Lndzi ratają na łodziach. 

Wielka burza, jak donoszą a Konstantynobola, 
srożyła się w d. 25 b. m. na morau i uszkodziła 
wiele atatków. a è 

Doktorat P. Maryan Stępowski, aptekarz z War- | 
szawy, były kierownik pracowni chemicsno-bakteryo' 
logicznej warszawskiego Towarzystwa farmacenty" 
canego, za rozprawę a zakresu farmakopnozyi, wy” 
konaną w instytucie farmaceutycznym w Bernie— 
otrzymał tytuł doktora filozofii. 

Secesya monachijska wybrała wczoraj, jako 
nam telegrafują, tensam wydział, który z powoda 
pewnych różnie zapatrywań mandaty złożył. Pierw” 
szym prezesem wybrano Uhdego, drogim Haber 
manna. > 

Dlaczego człowiek pije? Antialkoholiczuy kon“ 
gres, który się odbywał w Paryżu, urządził wy” 
stawę broszur i proklamacyj, awalczających pijań 
stwo. Włoskie Towarzystwo wastrzemiężliwości wy” 
szydza bardzo dowcipnie zwyczaj „oblewania* ks 
żdej okazyi. „Dlacaego człowiek pije — czyta: 
w tej proklamacyi: „Jeden pije, bo jest wesół, dr 
gi, bo jest smutny. Jeden z powoda wligoci, dra 
z powodu suszy. Jeden, bo się spracował, drag 
bo nie miał nie dv roboty, Jeden, bo odjechał je 
stary przyjaciel, drugi, bo stary przyjaciel powt 
cił. Jedon, bo mu zimno, drugi. bo ma gorąco. 
den, bo jest sam, dragi dlatego, Że jest w tow 
rzystwie. Jeden, żeby się orzeźwić, drugi, ŻE 
usnąć. Jeden z powodn wesela, drugi z powo 
pogrzeba*. 

Konieczność przed totografią. 

— Mówiłam ci Kasiu jaż kilka razy, ażebyś 
sała do pokojn sprzątać, u ty zabrałeś się de 
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— A b to prosem paniem piknie, wybirom sie 
dzisiok z Kubom do fotografli.. do Zybalda. 


Mianewania i przeniesienia. Snpient J. Tabor zamia 
l0Wwany prowizorycznym nauczycielem w męskiem so 
Minaryum nauczycielskiem w Rzeszowie; nanczyciel 

erujący szkoły lad 'wej L, Bittner otrzymał tytuł dy - 
ktora; L. Bieńkowski i E Lewicki mianowani za- 
itępcami nauczycieli w gimnazynm Franciszka Józefa, 

t. Kowalski w II szkole realnej we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w Bzkołach lu- 
owych nanczycielkami: T., Svrusdównę i Fr. Jirozikó- 
wne w Żełyni, K. Debską w Dobczycach, M. Popperó- 
wnę w Zsłoźcach Starych, A. Serkowskę w Albigowej; 
kierującymi szkół 4 kiasewych: I. Kowalskiego w Ko- 
sinie, J. Szczurkiewicza w Podłeżn, H. Strońskiego w 
Krowioy Hołodowskiej; nauczycielami i aauozycielka mi 
Szkół l-kiasowych: J. Mroza w Bieęgonicach, W. Pawli- 
ka w Rzepienriku Marciszewskim, P. Gudziównę w Ró- 
wni, J. Wiocha w Rogóźnie, A Babaka w Topolnicy; 
przeniosła: J. Szczepanika z Dąbrowej de Nowego Tar- 
gu, M. Piotrowszką z Borku Fałęckiego do Dębnik; 
przeniosła w stan spoczynku: J. Nabaka w Wietlinie, 
H. Lewicką w Skniłowie, A Laskę w Miłoszowicach. 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł starszego 
vficysła kanoelaryjnego Zygmunta Halskiogo z Kolbu- 
azowej do Nowego Sącza i zamianował starszymi ofi- 
cyałami kancelaryjnymi ofioyałów kancelaryjnych: Jana 
Machowicza w Nowym Sąszu dla Nowego Sącza, Stani- 
sława Śliwę w Żabnie dla Gorlie i Michała Hryńkowa 
w Ulanowie dla Kolbuszowej. 

Dytekeyn poczt i telegrafów przeniosła asystenta, 
Antoniego Kornackiego z Krakowa do Stryja. 

Mianowania. „Gazeta Lwowska“ ojglaska: Minister 
sprawiedliwości zamianował seknndaryasza powszech- 
negn szpitala we Lwowie, dra Kazimierza Maksymilia- 
na Wilczka, lekarzem pomooniczym przy zakładach 
kar yol we Lwowie 


Kenkurs na posag ogłasza Towarzystwo urzędników 
prywatnych. Ubiegać się mogą dziewczęta id 16—24 
lat, sieroty po obu rodzicach lub tylko po ojcu, który 
był członkiem Towarzystwa Podania do wydziału To- 
warzystwa (Lwów, Cicha 1) do 80 gruduia (załączyć 
metrykę chrzt”, świadectwo ubóstwa i poświadczenie 
parafii o śmierci ojca). 


Składki na Wawel. 28 października odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie pnezek składkowych na edne- 
wienia Wawelu. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 100 K 61 h, 
która złożona została na książeczką Kasy oszozędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość aas dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 
liczonemi odsetkami 117.930 K 21 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczona zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem 98.673 K 18 h, s wyłącznem przeznaczeniem na 
ednowienie zamku królewskiego na Wawelu. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w doma pani 
Ulanowskiej przy ul. Garncarskiej | 16 dnia 97 listopada 
między godziną 4 a 8 po południn. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające pnazki, aby 
je zechciaży przynieść iub nadesłać, chociażby w nish 
jak najmniejsza znajdowała się kwota. 


Na funducz im dra Maksymiliana Kohna złożyli za 
życiorys jego, skreślony przez dyr. B. Spiizora jako do- 
browolne datki: B. Liban 5 K, dr L. Rothwein ñ K. 
dr Em. Rosenblatt 4 K, H. Finkelstein 3 K, dr. H, 
Hirsch 2 K, Józef Immorglück 2 K, J Kampf 4 K 
Herm. Karosier £ K, H. Kaufman 2 K, F. Kobler 2 K, 
D. Maodsi 2 K. A Steiner 2 K, dr Tilles 2 K, N. Was- 
serberg 2 K. 


Składki. Na sprowadzenie zwłok J, Słowacsiego zło 
żył A. Kozłowski ze Sanoka l0 E 

Dla Tow. „Szkały ludowej“ złożył p. A Talar 10 K, 
sebrano w Towarzystwie. A 


Na „Przytujiske* aczestników powstania 1866 64 roku 
słożyli: T. Wrsesek 3 K, Kada m. Krosna 20, Anna 
Gostyúska art. dram. ze Lwowa 10, Filibert Czsykow 
ski 2, M. Kropański nacz. stanyi w Kałnsrn 10 Rada 
m. Wadowio 40, T. I Rutkowska 2, Wańkowiozowa EF, 
K. Niemełowski 5, dr Z. Golińska A, Gorozyuska €, 

iojgnwie Meyerowie 20, Konradowie Mościcey 40, Sta 
nisław hr Gułnchowski ze Skały 10, St. M. 2, Bogdan 
s Korozowa 1. Aleks. Matejke 10, Rodzina Marcoin F, 
w rodzinę śmierói 4. p Ludomira Biechońskiogo 6, Leo- 
pard i Celestyn Czynoielowie 10, C. 1. W. Münnich 4, 
A.L. iJ L. s Nowego Targu 4, A. Bahr 3. dr B. iS. 
8. B, W. Kulikowski 3, W. Czerwińska 4, Wydział Ra- 
dy powiatowej w Zbarażu 30, Wydział Rady powiato- 
wej w Grybowie 10, Urząd cechu zbiorowego rękodziel- 
ników w Podgórzu 60, Gustaw Sieklucki b, urzędnicy 
kolei państw. na ręce Kd. Klemensiewiowa 140 K 20h. 
Wazystkim ofiarodawcom Wydział składa nojserdocz 
niejsze podziękowanie. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


W sobotę: „Piękna żonka“, komedya w 4 aktach M. 
Bałaskiego. 

W niedzielę po poładnia: „Pan Geldhab*; wieczór: 
„Bolesław Śmiały”, 


Repertoar Teatru ludowego. 


W sobotę: „Chata za wsią*, dramat Indowy Z. Mel- 
ierowej ! Galasiewicza. 

W niedzielę po południu: „Ogniem i mieczom”*; wio- 
esór: „Dramat jednej nooy“ A. Urbańskiego, „Jeden 
m ostatnich" Fr. Zwilkońskiego i „Noc w Belwuderze* 
A. Staszozyka. 


7 kalemórrza. W piątek 27 listopada: Waieryana i 
Maksyma b. w.; w sobotę 28 listopada: Manswota i 
Grzegorza III p.; w niedzielę 29 listopada: Saturnina i 
Iiluminaty. r 

Wachóć słońca 27 listopada © godzinie 7 minnt 18, 
zachód o godzinie 3 minnt 42; długość dnia godzin 8 
minnt 89. 

Z krakowsxiege obaerwateryum. lnia 25-go listopada 
termometr doszedl od + 1'9 do + 6:0 C.; barometr 
opadał. 

Dnia 26 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
78848 mm, termometru + 1-2 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładn 
w Wiednin dla Galicyi zachodniej na dzień 26 listopada: 
zmienne zachmurzenie, pogoda niepewna. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki, 


— Wieczór Towarzystwa muzycznego. Pa- 
bliezność sapełniająca stalo salę „Sokoła“ na kon- 
ceriach Towarsystwa muzycznego, tak dalece pod- 
niosła skalę swoich wymagań, że jeżeli na afisza 
nie pojawia się naswisko głośnej jakiej gwiazdy, 
ńiwiecącej na horyzoncie świata muzycznego, zain- 
teresowanie i frekwencya maleją w nieproporcyo- 
nalnym uiosunka. Ten los przypadł w udziale wczo- 
Tajszemu wiecaorowi, który zarówno ze względu na 
wapółudaiał tej miary planisty, jakim jest dr Fran- 
ciszek Bylicki, jak i na układ programu, miał 
wssólkie warunki zadowolić daleko idące wymaga- 
nia melomanów krakowskich. 

Już sama iztrodnkcya do „Spiewaków norymber- 
skich* Wagnera, odegrana przez wielką orkiestrę 
amatorską, wspartą orkiestrą 100 pułku, wywołaje 
poważny nastrój w audytorynm. Wykonanie było 
staranne, a dsięki pełnej obsadzie głosów, piękne 
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daieło brzmiało całą potęgą kunsztownej harmoniza- 
cyi. Konkursowy psalm Noskowskiego do słów Ko- 
chanowskiego, wykonany przez chór męski z towa- 
rzyszeniem orkiestry, jest utworem mającym pię: 
tno głębszej myśli muzycznej, 

Po tym poważnym wstępie symfonicznym prze- 
mówił Beethoven natchnioną melodyą koncertn for- 
tepianowego Es-dur. Smiała, błyskotliwa w dekla- 
macyi, spokojna gra prof. Bylickiego zbyt jeat zna- 
ną i cenioną, aby zachodziła potrzeba śŚciślejszego 
jej charakteryzowania. Wczorajsze wykonanie kon- 
certu miało cechę pogłębienia stylowego i tej re- 
fleksy! myślowej, która jest istotą natchnień Bee- 
thovena. Strona techniczna w szczegółach miała 
cechę pracowitowego przygotowania, dalekiego od 
wrażeń dyletantyzmu, 

Zakończył „Edyp w Kolonie“ Mendelsohna, dzie- 
ło o szerokim podkładzie symfonicznym, dające po- 
le do rozwinięcia pracy chóru. Chór Towarzystwa, 
sterowany zawsze Btaranną ręką dyr. Barabasza, 
w kilka nstępach dsieła świetnem wydobyciem efek- 
tów dynamieznych usprawiedliwił pochlebną opinię, 
zdobytą w Warszawie. W kilku miejscach orkie- 
stra przygłaszała meiodyę zbyt ostrem akcentowa- 
niem akompaniamentu, i to psuło wrażenie harmo- 
nii i spokoju. Jeżeli dzieło to ma być wykonanem 
w Warszawie, należy zająć się ostatecznem wygła- 
dzeniem nierówności w części zarówno instramen- 
talnej, jak wokalnej. W. Pr. 

— P. Janina Uzarska, krakowianka, znana u 
nas ze swych estradowych występów, odniosła świe- 
żo, jak donoszą plama lwowskie, snaczny sukces 
we Lwowie, gdzie powołaną została do składu per- 
sonalu solistów opery. P. Uzarska wystąpiła jako 
Fryka w „Walkiryi* i zdobyła wstępnym bojem 
nsnanie prasy i Bympatye publiczności. Sprawo- 
zdawca mnzyczny Dz. pols. p. Nenbanser pisze o 
występie p. Usarskiej: 

„Debiut wypadł bardzo pomyślnie, p. Uzsarska 
wykazała bowiem spore zasoby głosu mezzo-sopra- 
nowego o barwie bardzo szlachetnej i — sądząc 
po nmiejętnem frazowanin — widoczne zrozumienie 
muzykalne. Głos młodej śpiewaczki, dobrze wyszko- 
lony, rokuje p. Uzarskiej dalsze powodzenie w ka- 
ryerze operowej, pod warunkiem, że usilna praca 
nad wymową potrafi wykorzenić błędy w dykcył, 
na razie jeszcze nieco rażące. Pomijając owe braki 
nieskazitelnej wymowy — jak tego wymaga scena 
nie tyiko od artystów dramatu, lece niemniej od 
śpiewaków — debiut p. Uzarskiej w całości wy- 
war? bardzo korzystne wrażenie, tem bardziej, że 
gra sceniczna, jak na śńpiewczkę początkującą. nie 
wiele pezostawiała do życzenia“. 

— Koncert Hofmanna w Londynie. W prze- 
szłym tygodniu dał p. Józef Hofmann koncert w 
St. James's Hall w Londynie. złożony z utworów 
Brahmsa, Mendelssohna (Scherzo G major), Schu- 
manna (Novelette) i Chopina (10 etud i Sonata B 
minor). „Daily News“ z 13 b. m. chwalą szczegól- 
ną zdolność zajęcia i pornazenia publicaności u p. 
Hofmanna, piękne uderzenie i stylową grę na for- 
tepianie. „Mr. Hofmann — piszą — is a finished 
master of his instrament“ (jest skończonym mi- 
straem swojego instrumentu), (Dr S. 9.) 


Ostatnie wiadomości. 

— Hr Tlsua, mimo wielkich przeciwnych wy- 
aiłków -airounietwa niezawisłości, wybrany sostat 
ponownie posłem w okręgu Ugra i to 1126 gřnsa- 
mi przeciwko 652. Równocześnie z tem zwycięstwom 
ndniósł hr. Tissa dwa nowe sukcesy w Sejmie wę: 
gierskim. Wiceprezydentem Izby wybrany został 
na wczorajszem posiedzenin ' kandydat stronnictwa 
liberalnego baron Feilitsch, a następnie dokonano 
wyboru członków delegacyi. Mimo zaś 
oporu opozycyi Isba przyjęła wniosek hr. Tiszy, 
żądający odbywania dziennie 4 posiedzeń: ud 10 
do 3 popołudnia i od 1/46 do 8 wieczorem. 

Dzienniki donoszą, że hr. Tisza przedłożył cesa- 
rzowi, celem złamania obstrokeyi, następujące cztery 
punkty: 1) Przedłażenie posiedzeń, co już nantą- 
piło; 2) posiedzenia równoległe; 3) posiedzenie nien- 
stające, a wreszcie 4) rozwiązanie Izby. 

Cesarz akceptować miał na razie tylko trzy pier- 
wsze punkty, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 26 listopada. 


Budżet m. Lwowa. Magistrat wygotował jaż 
budżet na rok 1904. Ugólna rnbryka rozchodów 
wynosi 5,800.000 koron, przychodów 3,450.000 
koron, okazuje się niedobór 2,350.000 koron. 
Niedobór ten znajdnje częściowe pokrycie w pods 
tkach preliminowanych, jak zwykle w latach nbie- 
głych, ale pokrycia nie ma suma 785.000 koron. 
Otóż na jej pokrycie muszą być dla rówaowagi 
budżetowej podwyższone podatki, a mianowicie pro- 
ponuje magistrat podwyższyć znacznie zarówno po- 
datek zarobkowy, jak czynegowy, pierwszy. o 10 
procent, dragi w mlarę opłacanego czynszu z 10 na 
20 pre, z 5 na 10, z 4 na 6, s 3 na 5 procent 
i tą drogą uzyskać dochód, któryby stanowił po- 
krycie dla owych 785.000 koron. 

Trzeci okręgowy zjazd drukarzy, jak donoszą 
tutaj, odbędzie się w Przemyśla w niedzielę d. 
29 bm. 

Prof. Rydygier otrzymał od wydziała lekarskie. 
go uniwersytetu czeskiego w Pradze zaproszenie 
do óbjęcia katedry, opróżnionej przez Śmierć á. p. 
profesora Maydla. Zaproszenia tego prof. Rydygier 
nie przyjął. 

Druga wystawa fotograficzna otwartą zosta- 
nie we Lwowie na wiosnę 1904 r. staraniem kiu- 
bn miłośników satuki fotograficznej. 

Z notaryatu. Substytutem ś. p. Franciszka Pi. 
sska, notarynsza we Lwowie, zemianowany został 
p. Antoni Teleśnicki. 

Proces prasowy. Na dzisiejszej rozprawie Brei- 
tera przeciw Danilukowi zakończono postępowanie 
dowodowe. Przewodniczący Odroczył dalszy ciąg 
rozprawy do poniedziałku gods. 9 rano. 

Zmarli. 

We Lwowie zmarł Józaf Maly, em, 
kolejowy, w 65 rokn życia. 


inspektor 


Repertear Teatru lwowsklego. 


W piątek: „Uozea Sratana*, sztuka w 3 aktach Ber- 
narda Sbawa 

W sobotę: „Pan Chafiari przyjmuje”, oporatka Cffao- 
bacha. Nastąpi „Divortissement* baletowe w 1 akole 
układu St. Sachsa. Zakończy „Dziewięć cór na wyda- 
niu“, operetka w 1 akvio Fr. Soappe'go. 


O A NOOO oo 


NOWA REFORMA. 


Bankructwo Kasy św. Wacława. 


Praga, 25 listopada. 

Dsziaiaj w sali rozpraw nowego pałacu sprawie 
dliwości rozpoczął się proces przeciwko oskarżonym 
o defrandacye w praskiej „Kasia oszczędności áw 
Wacława“. Rok przeszło upłynął od chwili, gdy 
defraudacye owe i deficyt, sięgający 8 mi 
lionów koron, odkryto, mimo to jednakże pu 
blicaność żywo zajmuje się tą sprawą. Wszak npa 
dek Kasy św. Wacława pociągnął za aobą ruinę 
tysiąca rodzin, które składały tam grosz, krwawo 
zapracowany, 

Kasa św. Wacława stała głównie funduszami 
kleru ł arystokracyi, ale mimo to, czy może wła- 
śnie dlatego ze sfer tych w Bali rozpraw nikt pra- 
wie nie pojawił się pomiędzy publicznością. Przy 
udsielanin kart wstępu czyniono wielkie trudności, 
ażeby dobrać taką publiczność, któraby namiętnemi 
wybuchami nie przerywała rozpraw, toteż z pośród 
poszkodowanych znalazło się w sali bardzo mało 
osób. 

Główny oskarżony ks. Jan Drozd, były ssam- 
belan papieski i profesor gimnazyalny, dyrektor 
Kasy św. Wacława wchodzi blady na salą pomię- 
dzy oskarżonymi. Zmienił się ten bogaty niegdyś 
człowiek, wpływowa osobistość, namiętny mowca na 
zgromadzeniach politycznych. Siada na krześls apa- 
tycznie i tylko nerwowe drżenie ręki, gładzącej 
włosy, zdradza jego waruszenie. Ostrożnie spogląda 
na sędziów i po Bali, a potem usnwa w tył swoje 
kraesło, jakoby się chciał ukryć, 

Jeszcze więcej przygnębiony jest drugi obwi- 
niony, dyrektor Kasy Wacław Kohont. Dalej sie: 
dzą iuni obwinieni: Henryk Bily, rewizor Kasy; 
Fryderyk Grünwald również rewizor; Emanuel 
Hercik, starszy buchalter i kasyer; wreszcie 
Fryderyk Pekelńnder, buchalter. 

Nadażycia w Kasie św. Wacława datują się od 
r. 1877. Fałszowano bilanse i zamknięcia roczne, 
fałszowano wykazy szczegółowe, ażeby pokrywać 
zręcznie sprzeniewierzenia, Wykasywano vo roku 
znaczne zyski i szalowano subwencyami. Już w r. 
1977 był niedobór w kwocie 50.000 koron. Ku. 
Drosd, niepodzielny pan zakłada, klerował wszy- 
stkiem i wszystkimi, zasłaniając ich powagą swej 
osoby przed skontrami. Ks. Drozd, który jako pro- 
fasor miał dochodu 4000 koron, a jako członek 
rady nadzorczej „Banku Żiwnosteńska* pobierał do 
8000 koron rocznie, do Kasy św. Wacława wstą- 
pił w r. 1873. Ile sprzeniewierzył w ciągu tego 
czaBn, trodno dokładnie oznaczyć, Przy rewizyi 
w pomieszkaniu jego znaleziono kosztowności, ms- 
jące wartość 25.000 koron, u jego gospodyni Anny 
Madl sabrano klejnotów i papierów wartościowych 
za 45.000 koron. Ogółem tytułem samych remana: 
racyj otrzymał ks. Drozd 163.000 koron. > 

Jak wspomniałem, ogół strat sięga 8 milionów 
koron. Rosprawa wobec ogromnego materyałn do- 
wodowego trwać będzie kilka tygodni. 


mnane EEEE EEE 
Z Rady państwa. 

(Telegramy „N. Reformy“ z 26 listopada.) 

Wiedeń. Po mowie dra Koerbera na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady państwa zabrał głos 
poseł Barwiński i usiłował wykazać, że do- 
brym radom, jakie prezydent gabinete dat Ru- 
sinom, braknie realnej podr.awy i że dowodzą 
one jedynie zupełnej niemocy rząde. Rusi- 
ni zwrócili się bowiem do Sejmu galicyjskiego 
rzeczywiście w sposób lojalny i umiarkowany, 
a mimo to spotkała ich żądania stanowcza od- 
mowa. Muwca w dalszym ciągu w zwykły prze- 
sadny sposób skarżył się na rzekome upośle- 
dzenie Rusinów w Galicyi, zwłaszcza w admi- 
nistracyi i sądownictwie, i oświadczył się w 
końcu za ideą autonomii narodowej, zalecaną 
przez posła Baarnreithera. 

Po mowie posła Ebenhocha odroczył prezy- 
dent Izby dalsze obrady do dzisiaj, 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 


selskiej minister obrony krajowej przedkła- de 
nowelę do ustawy o taksach wojskowych. ` 
Kathrein zgłasza wniosek nagły o zała- 
twienie prowizorynam budżetowego. 
Fressl domaga się zwołania komisyi dla 
wyrażenia nagany p. Steinowi, który podczas 
mowy dra, Koerbera, powiedział wczoraj do 
Fressla: „Oddaj zegarek, który ukradłeś w ko- 
naku belgradzkim*, | 
Komisya zbierze się po posiedzenia. 


Dyskusya polityczna. 5 


Z kolei przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad deklaracyą rząda. 

Poseł Forzt polemizował z wywodami po- 
sła Grossa i zauważył, że wczorajsza mowa 
dra Koerbera oznacza manewr cotania się. — 
Żadne kłamstwo nie zasłoni faktu, że sprawa 
armii rozstrzygniętą została na korzyść Wę- 
gier. Austrya musi stanąć na własnych nogach 
i wszystkie swe narody traktować z równą mi- 
łością i sprawiedliwością. Czesi gotowi są przy 
zachowaniu swego programu, przyczynić się do 
skonsolidowania Austryi, jednakże muszą być 
uznane ich prawa. oraz żądania kultaralne i 
polityczne. 

Poseł Menger polemizował z pos. Forztem, 
mówiąc, że za opłakane stosunki w Austryi 
spade odpowiedzialność tylko na Czechów. — 
Mowca omawia szczegółowo prawą monarsze 
i oświadcza, że byłoby wielkiem złem, gdyby 
w Austryi prawa monarsze co do armii pod- 
dano kompetencyi ustawodawczej, ponieważ 
walki stronnictw przeniosłyby się także na 
pole armiji. — Mowca zastrzega się przeciwko 
zarzutowi. jakoby Niemcy odrzucali poroza- 
mienie z innemi narodowościami, wskazując 
przytem na kilkakrotne próby porozumienia, 

Godzina 3 min. 30 — mowca mówi dalej. 


Wiedeń. Dziś przybyła do parlamentu depa- 
tacya masowa wójtów z Karyntyi w sprawie 
używania języka słowieńskiego przed tamtej- 
szem! sądami. Deputacya udała się nasam- 
przód do posłów Ploya, Żytnika i Powszego, 
poczem przedłożyła swe żądania klubom: szla- 
chty czeskiej, Młodoczechów, południowo-sło- 
wiańskiemu i Kołu polskiemu z prośbą o po- 
parcie. Następnie udała się deputacya na au- 
dycncyę do dra Koerbera, jako obecnego mi- 
nistra sprawiedliwości. 


Nowo astawa o taksach wojskowych. 
Wiedeń. Projekt nowej ustawy o taksach 


wojskowych, wniesiony wczoraj w Radzie pań 
stwa, zawiera następujące przepisy: 

Taksa wojskowa ma się w przyszłości o- 
przeć na tem przedstawieniu dochodów (Ein- 
kommensermittlung), które służy za podstawę 
do opodatkowania podatkiem osobisto-dochodo- 
wym, pozostaje jednak poza wymiarem poda- 
tku osobisto-dochodowego znacznie w tyle i nie 
będzie miała charakteru dodatku do ostatnie- 
go. Zaczynając się tak samo, jak podatek o- 
sobisto-dochodowy przy dochodzie 1200 koron, 
obejmuje taryfa taks wojskowych po dwa sto- 
pnie dochodów w jednę klasę zaczyna się ta- 
ksą 6 koron (dla obowiązanych do płacenia 
taksy ascendentów 3 kor.) i podnosi się do- 
kładnie w tejsamej progresyi, jak taryfa po- 
datku csobisto-dochodowego. Oprócz tego ze- 
zwala także na znaczne uproszczenie dotych- 
czasowego postępowania przy nakładaniu taks, 
gdyż pozwala obejść wezwania i osobna fasye 
obowiązanych do płacenia fasyj, jakoteż poru: 
czony wymiar taks wojskowych. Dochody aż 
do 1200 kor, a więc w tymsamym wymiarze, 
co i przy podatku osobisto-dochodowym, mają 
być wolne od taksy wojskowej. l 

Dotychchczas mieli ascendenci subsydyarnie 
za swoje dzieci, wnuki i t. dọ, tak długo pła- 
cić taksę, dopóki według prawa obywatelskiego 
byli obowiązavymi do alimentacyj, ostatni zaś 
nie posiadali potrzebnego na swoje utrzyma- 
nie majątku lub dochodu. Na przyszłość będą 
ascendenci bez ujmy dla samodzielnego obo- 
wiązku płacenia taksy (taksa zamiast służe- 
nia) ich synów pod pewnemi zastrzeżeniami 
wtedy obowiązani do płacenia taksy wojsko- 
wej (taksa ascendentów) jeżeli ich majątek 
będzie wyższym od majątku odnośnego descen- 
denta. Taksa ascendentów wynosić ma połowę 
tej sumy, któraby przy równym dochodzie sto- 
sownie do taryfy przypadała na syna (wnuka). 

Projekt rządowy przewiduje dalej coroczne 
zgłaszanie się obowiązanych do płacenia taks 
wojskowych, z wyjątkiem ascendentów, w gmi- 
nie, w której przebywają. Ten obowiązek zgła- 
szania się, tak często poruszany w ciałach re- 
prezentacyjnych, ma na cel. wydatne ulżenie 
ciężaru władzom, spełniającym agendy wojsko- 
we, a więc w pierwszej linii gminom, ponie- 
waż niewygodne, zabierające czas, a rzadko u- 
wieńczone skutkiem wywiadywańia się o miej- 
sce pobytu obowiązanych do płacenia taks w 
przyszłości, zredukowane będzie do minimum. 

Z taks wprowadzonej na podstawie postano- 
wień tej noweli 
czny w okrągłej wysokości 2,700.000 kor. 

Zmianę drugiego i trzeciego ustępu ustawy 
o taksach wojskowych zachowuje nówela na 
czas późniejszy. 


Czesi niezadowoleni. 

Praga. Prasa czeska nie jest zadowolona z 
wczorajszej mowy dra Koerbera. Wszystkie 
dzienniki krytykują ją bardzo ostro. Niektóre 
zaznaczają, że rząd zamierza poczynić ustęp- 
stwa jedynie na rzecz Niemców. 


Polegraficzne | telefoniczae 
wiadomości „N. Reformy“ 
z dnia 27 listopada. 


Nowa defraudacya. 


Lwów. „Słowo Polskie" donosi, że zbiegł ze 
Lwowa właściciel fabryki wody sodowej. były 
dyrektor spółki fabrycznej „Zdrowie“, niejaki 
Pordes, po zdefraudowaniu znacznych kwot 
na szkodę osób prywatnych, szczególnie na 
szkodę radnego miejskiego Mokrzyckiego. 


Po wyroku. 


Berlin. Wyrok w procesie Kwileckich wywo. 
łał tu poruszenie, jakiego w procesach niepo- 
litycznych od dawna nie pamiętają. Przed o- 
knami mieszkania uwolnionych jaż z więzienia 
hr. Węsierskich Kwileckich zbierały się co 
chwila iłumy iadu, które wznosiły na ich cześć 
okrzyki. Hr. Kwilecka kilkakrotnie zniewolona 
była wraz z synem ukazać się w oknie. Podob- 
nie owacyjnie witano na każdym kroku, zwła- 
Szcza w restauracyach i kawiarniach, obrońców 
i sędziów ę"zysięgłych. Jak słychać, koszta 
tego procesu mają wynosić pół milion a ma- 
rek. Hr. Hektor Kwilecki przedłożył podobno 
kasie rządowej diezwykle wysoki rachunek za 
pobyt swój i swej rodziny podczas procesu w 
Berlinie. Natomiast rodzina oskarżonych zrze- 
kła się wszelkich pretensyi tak zw. „świadko- 
wego“. 

Twierdzą tu także, że w ministerstwie spra 
wiedliwości panuje wielkie niezadowolenie z 
powodu zbyt nieoględnego wystąpienia proku- 
ratoryi w tej sprawie, i że prokurator Müller 
ma być przesiediony do Elberfeidu. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego zawiadomił prezydent Perczel, 
że prezes klubu liberalnego Podmaniczky zgło- 
sił wniosek, aby Izba odbywała dwa posiedze- 
nia dziennie, rano i wieczorem. Prezydent o 
świadcza, że wniosek ten, jako zwykły, ty- 
czący się porządku dziennego, postawi jutro 
pod głosowanie. 

Na skrajnej lewicy głośny hałas. Ugron 
protestuje przeciw takiej interpretacji regula- 
minu. Niezawiśli wołają do prezydenta: „Pan 
jesteś łajdakiem!* 

Wśród ogromnej wrzawy słychać, jak pre- 
zydent Izby przywołuje kilku posłów do porząd- 
ku, między innymi posła Ratha, który kilka- 
krotnie wznosił rozmaite okrzyki. Prezydent 
stawia następnie wniosek. aby Izba sprawę o- 
pornego posła Ratha przydzieliła komisyi nie- 
tykalności, co też większość Izby uchwaliła. 
To wyxołało na ławach opozycyjnych jeszcze 
większą wrzawę. Pos. Gall i Haas biegną 
do stołów stenografów, by nie dopuścić do u- 
mieszczenia w protokole ostatniej !enuncyacy: 
prezydenta. 


Między postem Varadym a szefem biura ste j 
nograficznego przychodzi do burzliwej sceny.|4/oe +» 
Kłótnia zakończyła się wzbronieniam posłom; *,p renta koronowa austryacka . . . 
przystępu do stołów, zarezerwowanych dla ste- | zu; renta aastryacka 
nografów. Opozycyu w dalszym ciągu podnosi EON 


wTZAWĄ. l 


—. 


Horvath i inni krzyczą bezustannie: To 
jest zdrada ojczyzny. 

Horvath woła: Prezydent jest bandytą. 

Prezydent Izby żąda od Izby udzielenia Hor- 
vathowi za te słowa nagany, co większość przez 
powstanie z miejsc przyjmuje — Wrzawa w 
Izbie coraz większa. Horvath woła: Jeden åra- 
giemu pomaga! 

Ugron w dalszej przemowie protestuje prze- 
ciw przerywaniu jego mowy przez udzielanie 
posłom nagany i odbywanie głosowań. 

Horrath woła do prezydenta: My pana wy- 
kurzymy z tego miejsca. 

Prezydent przywołuje Horvatha i innych do 
porządku, poczem Ugron dalej przemawia. 

Budapeszt. Dzisiejsze posiedzenie Sejmn wę- 
gierskiego było niezmiernie burzliwe. Pomiędzy 
posłami Gajarym a Barthą przyszło do bójki 
Gdy zabrał głos hr. Tisza, opozycya podniosła 
taką wrzawę, wzmocnioną tnpaniem i biciem 
w pulpity, że nikt własnych słów słyszeć nie 
mógł. Przywódcy obstrakcyi grożą, że już wo- 
góle nie dopnszczą do głosu prezydenta mini- 
strów. 


Przesilenie partyjne. 
Budapeszt. Rozszerzono wiadomość, że Ap- 
ponyi nadesłał na ręce Podmaniczkyego pi- 
smo, w którem oświadcza. że występuje z par- 
tyi libsrainej, Razem z Apponyim wystąpiło 
26 jego zwolenników. i 


Trzęsienie ziemi. 


„N. Fr. Presse“ donosi, że w Lu- 
aczuć dość 


Wiedeń. 
blanie i w Poli dało się wczoraj 
silne trzęsienie ziemi. 


Demonstracye antianstryackie. 


Medyolan. Wczoraj przyszło ta z powodu 
zakazu otwarcia wolnego uniwersytetu wło- 
skiego w Insbruku w dwóch miejscach do de- 
monstracyj antiaustryackich. — O podobnych 
demoustracyach donoszą z Pawii, Padwy i Bo- 
lonii. 


Wizyta angielska. 


Paryż. Sto siedmdziesięcin sześciu członków 
augielskiego parlamentu i 80 pań odwiedziło 
pariamentarzystów francuskich. Była to rewi- 
zyta, bo już przedtem parlamentarzyści fran- 
cuscy byli w Londynie. Z granicy wysłano do 
prezydenta Loubeta telegram z wyrażeniem 
radości, że tak dobre stosunki panują między 


oczekiwanym jest dochód TO-|pFrancyą a Anglią. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsaki. 


NAD ESELAN E. 
ińrtykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Bedakeyi) 


Kursa telegraficzne 


Wlsdeń, 26 listopada. Zamknięcio giełdy o g. 4/08. 

Akoye auniryackiego Zakładu kredytowego 68050. 
Akoyo wegierskiego sąkładu kredytowego 74950. Akcye 
Anglobauku 281 —, Akoye Unionbanku 588-—. Akoye 
Lknderbanku 436-—. Akocye Rankverelnu 506:50. Akoye 
Bodenoredii 941—, Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
asn Akoyo kolel państwowych 66975. Akoye 
kolei południowej 8825. Akcys N, Tramwaye lit. A 

. Akoye N. Tramwaye lit, B. Akoye ko- 
lei Elbothsi 4%0— Akcya kolei Półaoonej 5490. . Ak: 
eye kolei Czerniowieckiej 678'—. Akoye Aipiny 405 —, 
Akoye Rima Muranyi 481—. Akoye Pragskiego Towa 
rzystwa żelasnego 1892:—. Akoy fabryki broni 875'— . 
Akoye tureckie tyzoniawe 860 —, Gal. karpackie akoyj- 
ne Towarzystwo naftowe 1176. Oblignoye węgierskie 
Indemnizacyjne 97'95 Ronta majowa 10060. Austryacka 
ronia koronowa 100-456 Węgierska renta koronowa 9840, 
66 1. Listy Towarsystwa kredytowego ziemskiego 98-50. 
4'/, Listy Banku krajowego 9875, 4',,9/, Listy Banku 
krajowego 10230. 4!,, Bank krajową, 108'26. 4*/, Listy 
Banku luipotecsnego 98'656. 41/,%/, Listy Banka hipots- 
asnego 101:85.'69, Listy Ranka hipotecznago 1:9 —, 
4'/, Galicyjskie obiigacye propinacyjna 98:87. 4'/, Ga- 
licyjska pożyczka krajowa s roka 1893 99-65 4%, Po 
życzka m. Lwowa 98656. Losy tureckie 14460. Marci 
11720. Ruble 25876. 

Usposobienie: Kupna lokalne t, zw, Meinungskaufe 
w dalszym ciągu przygniatały. Kredyty i walory mon- 
gz m$ ożywione. 

Cukier spokojny, Spirytus 48-20 spokojny. - 
fta niezmieniona. pi o WNE 


Cannik izby handlowej | przemysłowej 
w Krukowia 
w 26 listopada !'%08 z zajwina 1 wpołnicie ~ 


o ——, 


s Korony. 

l Waięty piacą żądaj 

Kable papierowe . *K8 — "64 — 
Marki niemieckie . . . . ... 116 90 117 80 
Frank! papierowe RR. 55 —  £5 50 
Dwudalestofrankówki w stanie - r 319 09 iv 18 

U. Listy zuctawac. 
8*;, Listy sasiaw. prom. Banka hipet 111 £0 11% 50 
i, Listy zaztawne Bunia kipcwor 101 25 (08 36 
tiie LJ LJ = b 38 16 89 16 
t, Listy sastowne Banka krajow. 103 — 108 — 
aja z - r u 88 75 99 60 
(-., Listy zast. gal. Tow. kręć, ziem, niech 9850 — — 
Ms M0 m ee g yz 
dh a a w x a mDó-letnio 98 — 99 — 
i Iii, Obilgasys | pożyszki 
(*/, Galicyjskie obligsoye propinacyjue 938 35 i00 26 
t'ja Pożyczka krajowa s r. 1668 . . 59 — 100 — 
t 5 miasta Lwowa 98 — 97 — 
ALS » S k + «© . « 10170 108 70 
cj, Obiigacyc kómunałne Ranku raj. 102 25 108 2% 
„ALWE w ` a 101 75 109 75 
DA „ kolejowa . . . . ... 88 65 9% 26 
W Lassy. 
lasy miasta Krakowa. „ . . . . 80 — 88 50 
i Y. kkoys. 

àkoye Banku hipotecznego we Lwowie 535 — 588 — 
Galio. dla h. i p, = Krak. — — — — 

` s» Lwów-Cserniowce-Jansy . 577 — 681 50 

Yi, Publiczne zapisy diaga, 

4*/,7/ wspólna renta pap. . . . . . 160 40 100 80 
srabrna . . . . 100 25 100 80 

i 1v0 40 100 80 

węgierska . . . 98 26 98 65 

w zlocie. . . . 120 25 120 65 

„ węgierska w socla ., . . 118 40 118 8 


T 


e Piątek 27 Listopada 1908. 1 
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mo RK A e TOCZY NE OWI Y CZY ZY Z TE ACERO TETRA POZ ZOK 


"SYRÓP. PAGLIANO 


BSĘ Ostrzega się przed naśladoównietwami! 
Ządać we flaszkach, mających jas jasno- -niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. Baris PAGLIANO 


0000806080066005009006600608€0 ROBOTY. 888 


+ + e aÁ an o0 ode e mzoe „cw 


środek do czyszczenia krwi 
wyrabiany od roka 1838 
przez Prof. Girolamo Pagliano; 
Fiorencya, via Pandolfini Me i 
Dostać można w każdej większej 
911 68 100 _ aptece. 


„Gdzie są potrzebne solankowe środki przeczysa- 
zające, nie można życzyć sobie żadnego lepszego." 


„Wiener Madistnieche Presse“, 8 erea 1068 r. 


APENTA 


„Właśnie ta woda nadaje się najlepiej do leczenia 
z przewlekłego zatwardzenia." 


Dr. Lancereaux. 


Profesor na wydziale lekarskim w Parym ; 


Wył/ączne wyżyłka. S. UKGAR 


Wiedeń. I., Jasomirgotiatrasse Nr. 4. 


Not tarpalny golicytat OT, opty, raty 


wany tabularzysta. mający chl ubne świadectwa 

długoletnie; praktyki, poszukuje posady u no- 

taryasza lub adwokata, Z. Z. post. rest. Kołomyja. 
2368 i 3 


p: mi dać sposobność, by wydać za mąż 
pannę dobrą, inteligentną, uczciwą, za u- 
rzędnika lat 30—35, lab za nauczyciela kie- 
rownika na wsi. Posag 2000 koron, lub renta 
w wys. 860 K. „Emka“ Admin. „Nowej Re- 
formy“. w 2978 


Zmiana reprezentacyi. 


Z końcem listopada składa gene- 
ralną reprezentacyę naszego Zakładu 
p. Rudolf Jan Spigei (Zygmuntowska 
3), a obejmuje z początkiem grud 
nia b. r. p. Józef genoem 
(Sławkowska 12), o czem mamy 
zaszczyt P. T. Publiczność zawia- 
domić. Z wysokiem poważaniem 

„Janus 29213 
Zakład wzaj. ubezp. na życie w Wiedniu. 


Wyborny MIÓD 


polecany przez lekarzy, 5 kigr. 6 kor. opłatnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płać (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciegielskiego o miodzie. Warto 
przeczytać. Ządajcie! KORZENIEWICZ, em 

naucz., IWANCZANY, 92882 10 30 


w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, Mle- 
czarnia hygieniczna Feliksa W. 
Chmury, w Krakowie, ul. św. Anny 
1. 7. 2894 10 15 
Odległość od Krakowa, choćby i bar- 
dzo znaczna, nie przeszkadza. jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei. 


MASŁO KUCHENNE w wie- 
kszych ilościach również poszukiwane. 


Wielki wybór > 


Lamp i Nafty 


- poleca znana firma 2391 18 0 


JANA ERKERA 


Kraków, Szewska Nr 3 
Rozwóz nafty darmo. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Zakładów górniezo -hutni- 
czych hr. Andrzeja Potockiego w Sier- 
szy rozpisuje niniejszem rozprawę 
otertową na dostawę 
94830 sztuk stempli kopalnianych 

długości od 8'/, do 6 mtr. 

500 m$ kloców długości 4 do 6 mtr- 
potrzebnych na rok 1904 dla ko- 
palni węgli w Sierszy. 

Oferty można wnosić do dnia 20 
grudnia b. r. na ręce podpisanego 
Zarządu, który na żądanie poda pi- 
semne warunki dostawy. 

Zarząd Zakładów górniczo - hutniczych 


hr. Andrzeja Potockiego w Sierszy p. 
Trzebinia. 2979 1 8 


deserowy karacyjny, 
z własnej pasieki, 


Pierwszy Zakład 
pogrzebowy 


Aleks. Szafrańskiego = 


Krazów, ui. Mikołajska 16. 


Składy oraz własny wyrób trumien ul. 

Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 

35 zr. trumny metalowe, a od 15 atr- 
wumny dębowe. 234% 25 0 


WOLNOMULARZE 


cayli tajemnice loż masońskich 
powieść. 


GROBY SYBIRSKIE 


ezpli Tajeminice tambn carskiego 
powieść, 


wychodzi w zeszytach po 10 ct. = 20 h. 


Do nabycia w Krakowie: w agencyi 
pism J. Hopcasa I A. Salomonowej, Pl. 
Maryacki 2 i w kioska przy ul. Die- 
tlowskiej, jakoteż w księgarniach, u kol- 
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prze- | 
syła na prowincyę bezpłatnie. 
R. LANDAU, 
we Lwowie, Czarnieckiego 3. 


Księgarze i kolpurterzy na prowin- 
cyi raczą się wprost do nakładcy pi- 
semnie odnieść. 2830 5 16 


4 Drukarni Literackiej (przedtem pea firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. 


prezes Aradóćmie de Módecin. 


Jun.. o. 1 ġ nadworny dostawocć. 
4768 25 


Majątek ziemski 


jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomości ndziela kancela- 
rya adw. Dra Doboszyńskiego w Krako- 
wie, ul. św. Anny l. 3 2849 6 0 


Cukiernia pod firmą Jan Średnia- 
wa w Nowym Sączu przyjmie 


3-ch uczni 


zaraz do nauki. Warunki korzystne. 
2960 15 


ra Ž 1a W 5kg beezułkach 
P śledzie za 3 K opłatnie za 
zaliezką wysyła Augusta Schröder, 
Szczucin (Stettin) Oberwiek 13. (Ko- 
regpoudenoya polska). 2967 1 3 


PUDER ~ ER na 


LM. zm) 
Wings 
wW Priama tO OSY 


Grzyby i rydze, 
sama drobne główki, we winnym occie i korze- 
niach wybornie marynowane, w baryłkach 3 
klgr. po 2 złr. 80 ct. — oraz grzyby su- 
szone, przednie, drobne. białe, z poręczeniem 
czyste, 1 kg. za złr. %40, 6 kg. 10 złr. 50 ct., 
10 kg. 19 złr., i t. d. — wysyła za zaliczką: 


owo Kostelecka ve Śvratouchu 175, p. Svra- 
tka recanvi 


2950 


EKSTRAKT TRŻAGRÓWY. 


do farbowania siwych włosów 


vaalazku Juliana Józefowieza, 
porfumiarze z Warszuwy. 
Jest to najlepsza roślinna farba, którę 
można w przeciągn 10 minut atarbować 
posiwiałe włosy na koler ezarny, bra- 
natny, szatyn i bion 
W Krakowie a firm: I. Hanak i Spół, 
Reim 1 Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. -— we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beacock, al. Hetmańska Nr. 4, Piotra 
Mikolascha i Ski i a Ig. Jaklu, hot. Europ. 
Cena fiakonu 3 kereny, faskoniki 
próbne kor. 1:40. 1808 8 19 
Główny skład: 
w parsaa wia ul. Nowe Sang"opuka; L. 2. 


LOSY TURECKIE 


400 frank. 
śześc oiągnień rooznie. 
Najbliższe już 
pE | grudnia 1303. "TQ | 
Głowna wygrana 
frz. 600.000, 300.000 itd. 


Najmniejsza wygrana 240 frk. złotem 


page bez żadnego potrącania. wę 
Każdy los musi byó wyciągnięty. 
Los za gotówkę K 149':—, lub na 31 
ratę miesięczną po K 5'70. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuner Wiener Mercur* za darmo. 


Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
4v23 Stadt, 


Senottenring Nr. 26. 4 5 


Mieszczan u 
33 ? 
pismo krytyczne, poświern, «worie tnte- 
-_|resów mieszkańcóce niust miasteczek 
w (Calicyt. 
Zamieszcza wyczeryn;ace artykuły 


w najważniejszych śswestyach społe- 


cznych i ekonomicznych, szczególniejszą |p 


zaś uwagę zwraca na sprawy podatko- < 
we. guspodarkę gminną i powiatową. 
e 3 kwartalna 2 korony. 
es Redakcyi i Administracyi: 
wy 4 — uł. Matejki. 
„Mieszczanina* czytać powinni posło- | 
wie miast, członkowie Rad gminnych | 
i powiatowych, oraz wszyscy właści- | 
ciele realności. 2884 8 8 | 


No- 


Oetkera 


proszek do pieczywa 
i eukier wanilinowy 
po I2 h. 
Przepisy, które miliony razy okazały 
się dchiemi, można dostać za darmo 


w przadniejszych handlach kolonial- 
nych i składach aptecznych każdego 


1 iasta. 2107 6 46 


[ość rat ustauawia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaja 


| XXIII. c. k. Loterya państwowa 


© kscie, 9 heliograwurami. 2 kolorowanemi facsi- 
miliami szkiców olejnych i portrerem, z tekstem 
St. Lewandowskiego. W ozdobnej oprawie. 


2742 6 6 


Wydawnictwo śrebsthnera i Wolffa w Warszawie 
" " à 9 z 
Henryk Siemiradzki. i 
Cona 30 koron. $ 

e Sklad główny w księgarni G. Gebethnora i Spółki $ 


Album w formacie 4, z 93 ilustracyami w te- 
w Krakowie 


9060006000000000000000605868 Anastazy FTONI, krów ysik 


Centralne ogrzewania i wentylacye 


wszelkich systemów, 


wodociągi i kanalizacye 


klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 
oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


Inż. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381. 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 


Dr. Mieć: Franiczenić 1 PaTIGZIĆ 


4 WRONA” Rynek główny 1. 25 


Wina, Runy, Kaki, Sampan ° 
Miody stełowe i stare lecznicze 


oraz 
od najniższych cen. 


E 


ż745 4 0 


Najbliższe ciągnienie losów tureckicu dnia I naih, Głó wna wygrana 
franków 600.000. 


Wskutek przyjęcia zjednoczonego projektu będzie się wypłacać, począwszy 
od nz.j bliższego 'iągnienia, przy 


losach tureckich 

wszystkie większe wygrane w peźności, zaś wypłatę kwoty najmniejszych wy- 
granych podwyższono na 600, a więc ma 240 frk. za los — tak, że z tą 
kwotą los musi być wyciągnięty, jeżeli nie padnie na niego większa wygrana. 
Los turecki daje Azan 6 ciągnień, a. m. 


każdy raz każdy raz 

1 główna w na frk. 3007000 1 głów frk 600000 

t o ygrana fr | giówna wygrana frk, 6000 
I tuteg | $ Wygrana . e ped | kwietnia | 1 wygrana . . . frk, 80'000 
wygrane . - rk, 1 U | 2 wygrane . trk. 20:000 
I czerwca 6 wygranych trk, 2000 „| sierpnia 6 wygranych . . frk. 6'000 

ENT) 12 Ì l H 1: ' 
I pażdziernika | ag 3 ba r FA i grudnia 8 ge A 


Polecam usilnie kupno losów tureckich, które sprzedaję za gotówkę podłag 
dziennego kursu lub też 2694 8 10 

1 los turecki na 30), raty miesięcznej po 6 K, 
5 losów tureckich na 39 rat miesięcznych po 30 R. 


się ją naprzód do wiadomości. Natychmiastowe uiepodzielne prawo gry po zło- 
żeniu pierwszej raty wprost U mnie, Przesłanie pierwszej raty zaleca się prze- 
kazem pocztowym. Spłata dalszych rat następuje przez pocztową Kasę oszczę- 
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość „poświadczeń złożenia” 
równocześnie z dokumentem sprzedania losów po zapłaceniu pierw szej raty. 


Dom bankowy, Berno (Morawskie). Wielki Plac Nr 25 (dom własny). 


Rzeteinych pośredników potrzebuję wszędzie. Ceny umiarkowane i _ dobra „prowizya. 


Ra Kajwyisy rka Ją $a Lil K. Apostolskiej ości 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 
———— B————— 


la IiPterya w wiocie 

jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 19.328 

WYGPAN. gotówką w ogólnej ilości 512.880 koron | 
GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000- 


KORON GOTÓWKĄ | 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 ak 1903 r. 


BET Los kosztuje + korony. "888 | 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, 11., | 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę: | 
dach podatkowych, pocztowych. telegraficznych i kolejowych, w kantorach | 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2825 4 10 


Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział loteryj państwowych. 


Jagiellońska 10. 


2126 24 50O 


Do wynajęcia 


pierwsze piętro przy ulicy św. 
Anny Nr 3. 299860 


d 


rozpoczęte i wykończone, oraz 
wszelkie przybory do haftu po- 
leca. w wielkim wyborze po naj- 
2939 niższych cenach a 10 


N Sabina Knóbel Szkołę kre kroj 


Kraków. Grodzka 28, I ~ KrakowyGrodka 28, 1 piętro: 1 


„BEZBARWNY“ 


puder na wiosy 


odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


WISKIDA R., Kraków, 
Plac Morgocki 2672 14 30 


UBRAŃKA WEŁNIANE dla dzieci, 

KAFTANIKI TRYKOT. męskie i darnskie, 

SZALE sznelowe, RĘKAWICZKI, KAMASZE, POŃOZO- 
CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie 


poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych 


A 


u i szycia 
otworzyła w Krakowie dypiomowana ou 


WATBSZAWSKA. 2886 5 
Ulica Stachowskiego 5, II p. na lewo. 


| Futro męskie 

miastowe, zupełnie nowe, bardzo ta- , 

nio do sprzedania. Wiadomość: Stu- 
dencka 2. III p. 3046 38 | 


2615 12 0 


ka l. 17. 


Rządowo upraw mona 


fabryka wód mineral. SZR. % | specyalnych emicat. 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 2142 10 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Taw. 
wody minevralme sztuczne i 
odpowiadające składem chemicznym wodom : BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLHRSKIW, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBORG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody leeznieze mormajne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa M aptekach i drogueryach. — - Cenniki | na a żądanie fre franos. 


ARRA AAA ARRAK ARAR RRRA 


i R. DITMAR 


Kraków, Rynek główny i. 13, > 
POLECA 
Lampy wszelkiego rodzaju 


Laternie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, etażery, wazony 
majolikowa. 


Palniki ze siatką uo spirytusu 
pod gwarancyą nigdy niedymiące; można zastosować do każdej iampy. 
Pieoe naftowe bez rur i komina 
niedymiące „Uaioriphóre Ditmar“ do ogrzewania pokoi, przedpokol: sionek, wychedków itp. 


Piece gAZOWE w każdej wielkości. 


Kuoknie naftowe i spirytusowe 
szybko gotujące w różnych wielkościach. 


Kuchnie gazowe 
odpowiednie dla restauratorów i właścicieli pokoi do śniadań, (dla rychłego odgrze- 
wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze). 
Mafte nieeksplodvjąoa salonową, oraz prawdziwą amerykańską. 
BĘ W abouumencie, jak zwykle, taniej. "ĘĄ 
Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu. 


Wysyłki naft; ne prowinoyę w beczkach, balonach szklanych lub cynkowych 
uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki ł plątki. 


Pompki do wytoczenia wysyła się na ządanie. Ceny tanie! 


4806 20 © 


figary i wyroby 


; 
i 
: 


` Największy Zakiad pogrzebowy 
Jana SZSZ > iwa ego | 


jedyny w Krakowie, 
posładający własną fabrykę trumien. — Wielk! wybór trumien metalowych I z drzewa. 
Główny skład prey ul. św. Tomasza l. 4, tuż przy placu Szozepańskim, telefon 
Nr. 881. — Filia przy ul. Kopernika i. 6. 
Zakiad ntządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, achylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy, 
Zakład podelmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 2138 64 0 


] POGCOGGGOGĘ 
Jan Ihnatowicz 


we Lwowie i w Krakowie Sukiennice L. 20, 


poleca 2545 7 0 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDLA LECZNICZE. 


zm, 
Mydło benzoesowe, przeciw wyrzutom i plamom naskórnym, usuwa 
szorstkość skóry i nadaje twarzy aksamitną miękość i białość 70 
Mydło boraksowe, dokładnie oczyszcza i PA, SAP usuwa gme 
i opalenie - 50 
Mydło kamforowe i kdfforówa: siarkowe, uśmierza ędzonił i pie- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i rąk 66 
Mydło kreolinowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, 
liszaje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 70 
Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem używane do zniszczenia 
pryszczów i wągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze 50 
Mydło siarkowo-smołowe, używane na świerzb. Mydło to okazało 
się jako najlepszy środek przeciw tej słebości. Kawałek . 70 
Mydło smołowo-glicerynowe, jesi pod każdym względem jednem 
z najlepszych desynfekcyjno-hygienicznych mydeł toaietowych. 
Jako zwykłe mydło do użycia codziennego jest przez swą 
desynfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakomitym 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nie- 
czystości naskórnych Kawałek A 60 
Mydło smołcwe, usuwa pryszcze, liszaje, waid wysypki Skórne 
pocenie nóg i łupież na głowie. Kawałek . 60 
Mydło tymo!owo. zuakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyrzutów 100 
Mydło taninowe z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw 
poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry . , 70: 


